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Marka ochronna 


grosza i zdrowia Kte 


Wyrób prawnfe rastrzeżony 


Niema 


Kraków, 20 listopada 
(Th.) Przecież narzuca się ciężkie pytanie: 
Czyby coś podobnego było możliwem gdzie- 
indziej na świecie w zorganizowanem pań- 
stwie, które posiada konstytucję, ciała usta- i 
wodawcze i naczelne władze państwowe? Czy | 
by poza jakiemś Meksykiem, było możliwem, 
ażeby przesilenie gabinetowe trwało z rzędu 


Sześć dni, a to w chwili, kiedy wszystko się 
w państwie chwieje i grozi załamaniem się? 
Liczba bezrobotnych wzmaga się z dnia na 


dzień, życie gospodarcze zdezorganizowane, 
skarb państwa pusty — a świat na to wszyst- 
ko patrzy. A od tego „świata“ wszystko jest 
zale”nem, poprawa skarbu, uruchomienie i 
uzdrowienie gospodarstwa. Wyglądamy po- 
mocy jak zbawienia i dajemy widowisko peł- 
nej dezorganizacji. Sterczą bezdymne kominy 
fabryczne, -sklepy puste, a jedynie może u re- | 
jentów natłok — protestantów. i 
, A przesilenie nie dobiega końca. Niema tej | 
glowy. i tego charakteru, któreby miały“ siłę 
woli i decyzji. W obliczu nędzy i bardzo już 
głośnego pomruku bezrobotnych i giodnych, 
suniienie pozwala panom na ul. Wiejskiej 
kłócić się, intrygować i nie dopuszczać do sta 
imowcżzego postanowienia, któreby było dosyć 
silne i rozstrzygające, ażeby uspokoić wzbu- 
rzonych i rozbudzić nadzieję u tych, których 


„twórcze” pomysły p. Grabskiego do rozpaczy 
doprowadziły. 

Anarchja. Liberum veto. 

| A jeden zwala winę na drugiego, a winni 
są wszyscy razem. 
t Kiedy p. Grabski wziął i uciekt' tak nagle 
(i nieobłiczalnie, jak nagłemi i nieobliczalne- 
mi były wszystkie jego pomysły i poczyna- 
nia, to miał w Sejmie za sobą bardzo silną 
koalicję. Koalicja ta była, swoją droga- mo- 
cno nienaturalna, zrodzona także tylko z oba- 
wy przed własną odpowiedzialnością, ale 
istniała i wykonywała jedyną funkcję, do któ 
rej była zdolną — głosowała, wrzucała z upor 
czywą zawziętością kartki do urny. Ale sko- 
To tylko odszedł p. Grabski z batem, czy — cu- 
kierkami, nagle partje te spostrzegły, że nie 
mogą się połączyć. Już ciągnie PPS wóz pań- 
stwowy w jedną stronę, a endecja w drugą, 
choćby mieli wóz złamać, rozerwać. 

Pojawił się na widowni p. Skrzyński. Wię- 
kszość, przeważająca większość pracującej i 
cierpiącej, a nie politykującej ludności, przy- 
jęła go z uczuciem prawdziwej ulgi. Ze wszyst 
kich nazwisk wymienionych to jedno miało 
dobry dźwięk w kraju i zagranicą. Zagranica 
nawet zareagowała samerzuinie podwyżką 
kursu złotego. Znaczy się, że tam spodziewa- 
mo się po p. Skrzyńskim pewnej europeizacji 
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w południe, 


Macka ogbrouną 


pali jedyne w smaku i jakości z włókien liści kawowych 


z watą zdrowotną wyrobu 
fabryki tutek i bibułek do 


Wyrób prawnie zastrzeżony 


Ale konstytucja mówi wyraźnie i niedwu+ 
znacznie: „Prezydent Rzeczypospolitej mianu 
je i odwołuje Prezesa Rady Ministrów, na 
jego wniosek mianuje i odwoluje ministrów...” | 
Na co właściwie się czeka. skoro smutny faki 
bije w oczy, że Sejm w dzisiejszym swołną 
składzie nie jest zdolnym do żadnej pozytyw 
nej decyzji? Niechby stanął zamia 
przez Prezydenta premjer przed Sejmem, 
Sejm nie będzie miał nawet tej siły, ażeby ga 
utrącić, tak, jak przez dwa lała zaciskał pię« 
ści i głosował na komendę premjera Grabskie= 
go, który istotnie nigdy w Sejmie nie był 
mile widziany, ani uznawany. 

Wysłuchał p, Prezydent w 5—6 kolejkach 
opinji wszystkich paitji i chyba już wie, że 
z tej strony nie przyjdzie zbawienie, Chyba 
tylko coraz większe pogmatwanie może z tej 
strony przyjść. Trzebą zatem zakończyć z prze 
sileniem. Nie można ani krajowi, ani świa- 
tu dać widowiska takiego bezkrólewia, ażeby, 
nie powiedzieć — bezhołowia. : 

Sytuacja kraju chyba nie pozwała na takie 
gorszące eksperymenty, na jakie trzeba była 
z odrazą patrzyć przez szereg dni. Niech staa 
nie na czele rządu jakiś człowiek roąsądnyj 
i prawy. Chyba się jeszcze znajdzie taki czło 
wiek w Polsce... 


końca 


nawet zareagowała samorzutnie a 
go pod panowanicin istniejących praw. Spo- 
dziewano się tam widocznie zapanowania „du 
cha locerneńskiego" na jakiś czus w Polsce, 
Ale anarchistyczna dusza endecji właśnie te- 
go sobie nie życzyła. Przez calą dobę dała mu 
się mozolić nad sklejeniem koalicji, snać, w 
nadzieji, że się może znajdzie ktoś nieostrożny, 
który za nich rozbije koalicję. Skoro inni by- 
li ostrożni, musieli endecy to sami zrobić. — 
Udala się im sztuka — położyli znienawidzo- 
nego pocyfistę ı europejczyka na obie łopatki. 
Proponowali obłudnie, jak zwykłe, p. Rataja, 
tego samego p. Rataja, któremu przez usta 
swojego prezesa wyrazili z trybuny sejmowej 
nieufność, chociaż, znowu jak zwykle, stchó- 
rzyli, kiedy się im marszałek przeciwstawił 
mężnie i odważnie, Tym razem PPS załatwi- 
ła nieostreżnie robotę endecji i utrąciła desy- 
gnowanego premjera, chociaż mogli to spo- | 
kojnie endecji zostawić. Wszak i p. Rataj jest 
dla endecji zanadto — liberalnym. 

Sejm w ten sposób chyba już na zawsze 
przypieczętował swój los i swoją ustaloną — 


sławę. nisza 


SŚrodowe demonstracje w Warszawie 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 19 11. O wczorajszych demon. | posłów do zapobieżenia ich nędzy. Zawiadon 
stracjach bezrobotnych w Warszawie donosi | miona o manifestacji policja przybyła na 
„Kurjer Poranny“: miejsce, lecz tłum kobiet stawił policji ener- 

Po nieudałej próbie sformowania manifesta | giczny opór, tak, że zmuszona była prowodyra 
cyjnego pochodu bezrobotnych œo godzi- | ki siłą usunąć i aresztować. 
nie 9 rano pod giełdą pracy przy ulicy Cie- Sprowadzonemi do komisarjatu kobietamf 
płej. w czem przeszkodziła im policja, zebra- | okazały się: 19-letnia Helena Pszczoła, 18-1a 
la się ponownie w godzinach południowych | tnia Bronisława Głowacka, 19-letnia Zofja Żd 
grupa bezrobotnych na rogu ulic Zimnej i Ele | rawska, 19-letnia Olga Sterko, 30-letnia Ka< 
ktoralnej, z hasłem pójścia pod Belweder. — | zimiera Pyszkiewicz i 17letnia Józefa Zialew 


Gdy policjanci zbliżyli się do grupy, by ich | ska. l n 
rozprószyć, tłum cofnął się, przewracając sto Wszystkie odesłano do dyspozycji polích 
jące poza halami targowemi kramy ji straga- | politycznej. 

ny, przyczem nie obeszło się bez kradzieży. dad t 

Zanim nadszedł silniejszy patrol policyjny. 


Wczoraj przez cały dzień nadchodziły 
Sejmu alarmujące pogłoski o rosnącem wzbu- 
rzeniu wśród bezrobotnych. Opowiadano, żę 
wśród bezrobotnych uwijają się agenci komą 
nistyczni, którzy pragną te nastroje wykorzy- 
stać dla swoich celów i chcą na dzień dzisiej. 
szy zorganizować manifestację, ale już w wię- 
kszym stylu. Policja wydała cały szereg zm 
rządzeń zapobiegawczych. 


manifestanci uciekli. 

Bardziej awanturniczo manifestowały w 
dniu wczorajszym bezrobotne kobiety, 

Delegatki Związku służby domowej zebraw 
szy się ze znaczną liczbą kcbiet pod gmachem 
giełdy pracy 0 godzinie 4-tej popołudniu i 
po porozumieniu, rozbiegły się po biurach 
pośrednictwa pracy przy ulicach Jasnej, Żó- 
rawiej i Marszałkowskiej. skad,po zebraniu 
ocz.kujących tam Dbezrob tnych kobiet, udały 
się w liczbie kilkaset pad Sejm, Przybywszy 
na miejsce demonstrantki, wzywały krzykiem 


Dezpownacnieie owy Degnik 


Br. Z 
| wód 


| LWÓW, 19 11. Rozprawa dzisiejsza ro 4 
poczęła się przesiuchaniem jednego Z naj- 
ważniejszych świadków w procesie Steiyera, 
świadka, którego nazwisko wielokicinie już 
było wspomniane — Fichmana. Bernard 
Fichman, urzędnik prywatny, był tym, kióry 


„NOWY DZIENNIK", soboia 21 listopada. 


Wczoraj byli słuchani: Fichmamn i -- Mykytyn 


przed „nieszczęściem* bezpośrednio ze Stei- 


gerem przebywał i rozmawiał widział jak 


nie się jego na kilka chwil przed zamachem, 


zeznania więc jego mają niezwykłą do- 


niosłość. 


Zeznania świecka Fichmana 


Ze Steigerem łączą 
od roku 1920. Poz- 
„Makabea* oraz na 


| Fichman zeznaje: 
= mnie bliższe stosunki 
nałem go w związku 
kursie abiturjentów. 
5. września znajdowałem się na kilka mi- 
nut przed godz. 3 na zbiegu ul. Kopernika 
_ fiLegjonów pamiętam dokładnie godzinę, bo 
_ kilka minut przed tem na ul. Sykstuskiej 
| skonstatowałem, że było 3 kwadranse na 3. 
" [Stanąłem koło latarni i obserwowałem pub- 
liczność. Po kilku minutach zauważyłem, że 
x przeciwnej strony nadszedł Steiger. Kiedy 
mnie zauważył uśmiechnął się do mnie, 
skinął do mnie głową poczem przystąpił do 
mnie. Przyw 'iał się ze mną podaniem ręki 
_' poczem rezmawialiśmy. Tematem rozmowy 
| była zrazu oznaka w klapie mojego surduta. 
_ Była to oznaka Targów Wschodnich. Mówi- 
liśmy następnie na temat przyjazdu Prezy- 
denta. Poinformowałem Sleigera, ze Prezy- 
= dent ma przejechać tędy z Targów Wschod- 
| mich i powiedziałem, ze stoję właśnie w tym 
eelu żeby go zobaczyć. Po pewnej chwili 
Steiger pożegnał się, powiedział mi serwus... 
Przew.: To znaczy, że pan pożegnał się 
æ nim w okolicy latarni? 
Sw.: Tak, wszystko to działo się koło la- 


Przew.: Jak ubrany był oskarżony? 

Sw.: Pamiętam, był w jasnym płaszczu, 
'w kapeluszu, uosił ckulary. 

Przew.: Czy zachowywał się normalnie? 

M Sw.: Zupełnie normalnie. 
i Pzew.: Czy nie był nerwowy i podnieco- 
my, czy miał coś w ręku, jakiś pakunek? 
~ Sw.: Nie. 
Przew.: Więc Steiger odszedł a co z pa- 
| nem? 

Św.: Zostałem koło latarni, a Steiger po- 
szedł w kierunku ul. Legjonów. W tej chwili 
madjechało auto. Stałem wtedy na kilka 
kroków na lewo od latarni, w osiainim sze- 
regu publiezności. W aucie siedział oficer 
i dawał znaki policjantom, aby uważali, bo 
orszak Prezydenta się zbliża. Rzeczywiście 
po krótkim czasie nadjechał pierwszy po- 
wóz. Nagle na wysokości sklepu H'rschberga 
zauważyłem coś białego. Myśłałem z po- 
czątku, że ktoś rzucił kwiaty z balkonu 
kawiarni de la Paix. Później zauważyłem, że 
przedmiot zaczął się palić. Publiczność zdrę- 
twiała, po chwili rzucono się do ucieczki. Ja 
również zostałem w tył zepchnięty. 

Przew.: Pan powiedział, że odniósł pan wra 
żenie, że rzucono bombę z kawiarni de la 
„Paix 

Św.: Z balkonu kawiarni. 

Przew.: Co pana naprowadziło na to? 


Sw.: Widziałem rzut pionowy. 

Przew.: A widział pan gdzie przediniot 
spadł? — 
| Św.: Za tylnem kołem powozu. Gdy się 


nspokoiło, poszedłem w stronę uł. Legjonów, 
spacerując tam i z powrotem. Tuż przed gma 
ehem Kasy Oszczędności zobaczyłem Stcigera 
iw towarzystwie dwóch policjantów i wywia- 
|dowców. Zapytalem Steigera wzrokiem: co 
się stało? Wtedy on również głową odpowie- 
(dział, robiąc zdziwioną minę. Potem powie- 
dział do mnie: chodź! 
P _ı Przew.: Czy to zdaleka było? 

św.: Trzy do czterech kroków naprzeciwko. 
Naturalnie poszedłem za nim. W pobliżu Ka- 
gy Oszczędności zauważyłem jakąś panią w 
towarzystwie policjantów. Pani ta zachowy- 
wała się sn "malnie. = Pu 
H Przew.: Co to znaczy? ` 
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„Puszcie go!.. jest niewinny! 

Św.: Krzyczała, wymachiwała rękami, bar 
dzo się spieszyła. Szła tak szybko, że ledwie 
mogli jej nadażyć policjanci. Była średniego 
wzrostu, zupelnie czerwona na twarzy. Z cią- 
giych jej krzyków wywnioskowałem, że wska 
zuje na kolegę, jako na sprawcę zamachu. Za- 
intrygowało mnie to w najwyższym stopniu, 
wiedzialem bowiem, że Steiger jest człowie- 
kiem, który do podobnych czynów jest nie- 
zdolny. Krzyknaąłem więc do policjantów: 
Puśćcie go, on jest niewinny, ja go znam! l 
Powtórzyłem to jeszcze raz. Później poszliśmy 
na ul. Jagiellońską. 

Przew.: Jakto poszliśmy? Przecież oni po- 
szli? A 

Św.: Ja za nimi z tyłu. Steiger wraz z poli- 
cjaniami szli na przodzie, 

Przew: W jakim celu przyłączył się pan 
do nich? 

Św.: Ponieważ kolega powiedział mi, 
bym szedł zanim, 

Przew.: Więc chciał pan towarzyszyć? 


Pan Łukomski 


Św.: Żeby zaświadczyć o niewinności. Koło 
restauracji Musiałowicza nadjechało auto, 


| 
1 
Steigera aresztowano, obserwował zachowa- 


którem jechał p. Łukomski. Zauważył nas z 
daleka, kazał wstrzymać auto. Zbliżyli się do 
niego posterunkowi wraz z Steigerem, wywia 
dowcą a za nimi Pasternakówna. Ja posze- 
dlem trochę dalej, slangiem w odległości 20— 
50 kroków. Steiger wsiadł do auta i zaczął coś 
mówić do Łukomskiego. Zrobił ruch ręką, że 
jest niewinny. W tej chwili sięgnął ręką do 
kieszeni palta. Na to Łukomski wstał odrzu- 
cił rękę Steigera, coś krzyknął, poczem zaczął 
przeszukiwać obie kieszenie. Póżniej auto po- 
jechało. 

Przew.: A pan, czy pan coś szeptał do auta? 

Św.: To niemożliwe. Stałem w odległości 20 
kroków, 
4 Rezen Może zanim pan był w tej odległo- 
ści — 

Św.: Nie. Twierdzę stanowczo, że nic nie 
Szeptałem. Następnie poszedłem do domu ro- 
dziców Steigera, aby ich zawiadomić o tym 
fakcie. Idąc koło kawiarni de la Paix, dowie 
działem się, że złapano właśnie sprawcę, ja- 
kiegoś komunistę. 

Przew.: Jakto? 

Św.: Idąc do domu rodziców Steigera, prze 
szedłem koło kawiarni de la Paix. Tam się 
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dowiedziałem od prezchodniów, że złapano 
przed chwilą jakiegoś niskiego człowieka i 
dwóch policjantów go w tej chwili zabrało, 
A ponieważ Steiger jest wysoki i kilka chwil, 
bądź co bądź bylem z nim, mogłem wywnio- 
skować, że Steiger jest wolny. Pomyślałem. że 
ktoś inny. Poszedłem do domu Steigera, po. 
wiedziałem, że Steiger jest aresztowany, je« 
dnak nie potrzebuje się obawiać, bo wyłegity- 
muje się i tego samego dnia zostanie puszczo» 
ny do domu. Telefonowałem też tego samego 
dnia do firmy Krebs i biura firmy Meinl, że. 
by dyrektorowie interwenjowali, by Steigera 
natychmiast wypuścić. 

Prok.: Dlaczego pan nie poszedł na policję 
za Steigerem? 

Św.: Bo ja uważałem to za niepotrzebne. 

Prok: Pan wołał, że jest niewinny, a nie 
chciał pan zeznawać to co pan wiedział, 

Św.: Bo w tym samym dniu dowiedziałem 
się, że złapano właściwego sprawcę. 

Przew.: Ale następnego dnia pan 
dział, że nie złapano? 

Św.: W „Słowie Połskiem'” następnego dnia 
była notatka, że policja jest na tropie spraw- 
cy, że nim jest Steiger i że ma licznych wspól- 
ników. 

Prok.: Więc pan zrozumiał, że to się odno- 
si do pańskiej osoby też? Powiedz mi pan, 
dlaczego pan wystąpił z „Makabei”? 

Św.: Z powodów czysto osobistych. 

Prok.: Czy nie ścierały się tam kierunki: 
sjonityczny i inne? 

Św.: Nie. „Makabea“ stoi wyłacznie na grun 
cie czysto sjonistycznym. 

Dr Rosenkranz: Odnośnie do pytania pro. 
kuratora. Czy pan miał jakieś przykrości z 
powodu zgłoszenia się? 

Św.: Po trzech dniach zostałem aresztowa- 
ny pod zarzutem współudziału w czynie. 


Fichmann jako podejrzany 


Dr Rosenkranz: Długo pan siedział? 

Św.: 9 dni. 

Dr Rosenkranz: A potem? 

Św.: Potem byłem obwinionym. 

Dr Rosenkranz: Więc pańskie obawy były, 
sluszne? 

Sw.: Tak jest. 

Dr Rosenkranz: Czy pan zauważył 
zgrubienie w płaszczu oskarżonego? 

Św.: Nie. 

Dr Landau: Proszę pana, dlaczego pan wy- 
stąpił i mówił, że Steiger jest niewinny? 

Sw.: Bo byłem przekonany o jego niewin- 
ności. 

Dr Landau: Więc nie udało się panu prze- 
konać ich o jego niewinności. A teraz co pan 
uważał za najwłaściwsze, czy pójść na po- 
licję i jeszcze raz zapewnić o jego niewinno. 
ści, czy też zawiadomić rodzinę, by podjęła 
jakieś krokĘ przez pewne kompetentne osoby? 

Św.: Uważałem za stosowniejsze pójść do 
rodziców Steigera. | i 


się dowie 


jakieś 


O zeznania dra Waldmana 


Polemika cbrony z prokuratorem. 


Dr Landau: Wobec tego, że dwóch panów 
z Wiednia PP. dr Waldman i Rand zgłosili 
się na policję wiedeńską i złożyli bardzo waż 
ne zeznania, ponieważ uważam, że zeznania 
świadków tylko w sądzie winny być składa- 
ne, stawiam wniosek, aby obu tych panów po 


Najlepszy wświecie 
średek 
€o czyszczenia 


meteil, szyb i luster 


Wszedzie 
do nabycia. 


wołać do rozprawy na okoliczność, na którą 
byli przesłuchani we Wiedniu. O ile Wys. 
Trybunał zakceptuje, to oni zeznania swoje 
będą mogli złożyć, na wypadek zaś odmowy 
Wys. Trybunału postawię wnłosek o odczyta- 
nie tych zeznań z protokołów, 

Prokurator: Po przeCzytaniu zeznań pp. Wald. 
Manna i Randa dos.ediem do przekonania, że oni 
o rzeczy nie mają Żadnych wiadomości, że powolłu- 
ją się tylko ma rozmowę, którą proWadzili z pp. 
Perfeckim i Konowalcem. Powołują Się oni na roz- 
mowy z tymi panami, wnioskując z tej rozmowy, 
Że Olszański jest zamachowcem. A więc wniosek 
wyciagnięty przez pp. Wakłmanna i Randa z roz- 
mowy z pp. Perfeckim i Konowalcem jest dla nas 
nieważnym, bo choćby nawet ci panowie byli prze. 
słuchani przed sądam, to oni niczego innego zezna- 
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wać nie będą jk to, Go zezüali we Wiedniu, a to 
wedle mojego zdania, jesi niewysiarczającem, U ile 
ea$ Wys, lrybunul wzgl. sęaziowie przysięgii przy- 
wigzują wage do tych zeznań. to ja ze swej Strony 
paofiaruję Wnioseh na Gdczyanie CZasojisiiu „17 
da”, w którem jest dementi tak ze sirony Kon» valra 


jak i Perfeckiego a dementi streszcza się W tem. 


Że oni Żadnego oswiindezenia y sprawie Olszańwkie- 

wobec nikogo nie s.iudsli. Livzę się z tem, Że 
artykuł dziennisurski me muze być: Żawiym uwo- 
dan. Ja już to wyraziłem w ciagu rozprawy, przy 
innej sposobności. Wobec tego leż proszę o prze- 
słuchanie naczelnego redn=toru „Diła: he oKOliCZ- 
ność deklaracji złożonej wzgl., że list 
przez pp. Perfeckiczo i Konowalea jest rdentyczny 
z oŚWiadczeniem pp. Perfeckicgo i Konowalcn. 

Dr Landau: Sądze wedlług tego, że pun prokurator 

produkuje nuiner czasopisma „Diła”, w któym ma 
być dementi Perieckiego i Konovalcu, Że Ze aniu 
tych panów są niezgodne z prawdą, sądzę więc, że 
właśnie wedle tych twierdzeń staje się bardzo aktu- 
aloą sprawa powołania pp. Randa i Waldmainia na 
rozprawę. Może sobie pewne pismo dementować j- 
kaś, wiadomość, może też p, Periecki i Konowalec 
derientować to, co py. Waldmann i Rand pisali 
w dziennikach, ale nie można denerlować zeznał: 
świadłtów, które oni ziożyłi na policji i właśnie 
2e względu na to dementi i Ra to ośw/adczenie chciał 
bym uzyskać coś konkrelnego, Cos Coby mogło 
ostać Się wobec różnych dementi. 
| Prokurator: Pozostawiam to Ocenie Trybunału. 
Tymczasem przedkładam jeden numer czasopisma 
'„Diła”, w którym jest dementi Konowalca, a drugi 
numer w którym jest dementi Perleckiego, inam 
w biurze. 
! Dr Grek: Dziś jest kwestja wniosku, aby ci dwaj 
świadkowie zostali przesłuchani. Z chwilą, kiady 
Wysoki Trybunał temu wnioskowi odinówi. przyj- 
dzie kwestja odczytania tych czasopism, które będą 
wtedy przedmiotem osobnego wniosku. Dopiero po 
przyjęciu tego wniosku, przyjdzie wniosek pana pro 
kuratora z jego dementi i jego „Dilem. Nie meże- 
tny absolutnie zajmować się sprosiowaniem fnktów, 
© ile fakty te nie zostały stwierdzone, ani odceyla- 
ne zeznania. 


e a $ e 
List do metropolity Szćeptyckie- 
e 14 
go jednak zaginął! 

Prok.: Przypominam, eż wczoraj postawiłem wnio 
Sek ru przestrichutie świadków, a to rodziców i ro- 
dzeństwa Olszańskiego. Po przesłuchanin tych świad 
ków sprawa Olszańskiego będzie dostatecznie wy- 
jaśniona. A jeżeli dojdzie jeszcze do tego oświad- 
czenie Perfeckiego i Konowalcu to zeznania tych 
dwóch panów, Waldmanna i Randa nie będą potize- 
bne. Wniosek o przesłuchanie tych dwóch panów 
pozostawiłem ocenie Trybunału, Wczoraj złożyłem 
oświadczenie w Sprawie poszukiwania listu ukr. or- 
gamizacji wojskowej, wysłanego do ks. met*op>li- 
ty Szeptyckiego. Otóż po Wczorajszej rozprawie 
otrzymałem relację z dyrekcji policji tej treści, że 
oryginał tego listu Został wysłany swego Czasu do 
metropolity Szeptyckiego p oodpowiedniem zużytko- 
waniu, a metropoliła Szeptycki oświadczył, że ory- 
ginał tego listu Został przez niego zniszczony. Wn- 
Szę zateru dia wyjaśnienia kweśtji tego listu o prze- 
słuchanie ks. mitrula Bieleckiego 

Dr Grek: Jesteśmy bardzo bliska tego dowodu, 
ale nie zdaje się. żeby zupełnie. Ja nie wiem dlacze- 
Go ma okoliczność, na którą może świadczyć jego 
Eminencja ks. metropolita Szeptycki ma być słucha- 
nym ks. mitrąt Bielecki, Ks. metropolita Szeptycki 
znajduje się obecnie na kuracji w Karlsbadzie. On 

Zie nam w stanie dać Wiadomość listownie albo 
nawet telefonicznie. Z góry oświadczam, że mam 
takie zaufanie do ks. metropolity Szeptyckiego, że 
oBruniczę się na jego liście i absolutnie nie będę 
żądał trudzenia metropolity Szeptyckiego do sądu. 
Ja iylko o jednem chcę wspomnieć, że ten list jest 
jednym z tych kliczy, stówym sprawa obecna może 
być etworZonma. Ten list powinien Znajdować się 
M o Już od roku mam wrażenie, że ten list 

ezycie zużytkowany przy pomocy logiki i zdro- 
TEEN rozsądku doprowadzi do DEA prawdy i 
ten list dawno rozwiązałby zagadkę tego calego pro- 
Cesu.-Nie ulega Wąlpliwości Że my procesowi temu 
pośvięcamy bardzo dużo czasu. Ja reprodukuję tu 
Sluwa pana prokuratora o zmarnowaniu czasu, Dla- 
tego Sądziłbym że nie zmarnowalibyśmy czasu gdy 
bysiny się bardziej zatrzynywali przy kwestji Prya- 
€y palnej, do której należy list do metropolity Szep- 
tycklego. Mojem zdaniem, nie ulega też wątpliwa. 
ści. Że ten proces poszadłby znacznie raźniej. Zda- 
jemy Sobie doskonale sprawę z lego, że nużymy 
R 2 rzędzie sąd obywatelski, złożony z lu- 
dzi, którzy zmuszeni są wielkim trudem i nakładem 
pracy poýwięcać najżywotniejsze swe interesu. 
Oświndczńm jednak, że jakkolwiek dużo Czasu na 
tam tracimy, to jednak nie możemy żadną miarą zre- 


przesiany. 
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Zygnować z odkrycia tych najważniejszych szcze- 
gółów. List wystosowany do metropolity Szewlyc- 
kiego i do prezesa sudu okregowego ilawla wska- 
zują wyraźnie honsokwecję, której żadną miarą nie 
możemy pominąć. Nie możemy  banicią obłożyć 
w tym procesie zdrowego, logicznego rozsądku. Te 
dwa listy bowiem wskazują na to, Że autorów za- 
Machu należy szukać gdżieindziej, a nie (wskazując 
palcem) tu na ławie oskarżonych. 

Dr Landau: Dowiaduję się w tej chwili że demen- 
ti zamieszczone w „Dile* nie odnosi się wcale do 
Zeznxń złożonych ma policji wiedeńskiej przez pp. 
Waldmanna į Randa, a odnosi się tylko do wywiadu 
jaki w pismach warszawskich żydowskich na té- 
mat tej rozmowy p Waldmann ogłosił. Wobec tegu 
uważam Odczylamie tego demenli za bezprzedmiolo 
We. Jeżeli pp. Konowalec i Perfecki mają coś do 
powiedzenia, tu proszę, można tych Świadków po- 
wołać, tak, jak ja proszę o powołanie Świadków 
Waldmanna i Randa, 

Prok. (spuszczając oczy): Konowałec jest kiero- 
wnikiem biura propagandy antypolskiej w eBrlinie. 
a Dr Perfecki jest mężem zaufania ePtruszewycza. 

Przew.: Czy pan prokurator oświadcza się co do 


Przegłuchanie 


Przew. Proszę powołać świadka Mikołaja 
Mykytyna. 
| (Na sali poruszenie) 

Przew.: Ile pan ma lat? 

Św.: 22, urodzony we Lwowie, bezwyzna- 
niowy. Przedtem należałem do obrządku grec- 
ko-katolickiego, stanu wolnego. 
| Przew.: Jak pan nazywa swoje zajęcie? 

Św.: Bez zajęcia. Absolwent gimnazjum. 

Przew.: Od jakiego czasu bez zajęcia? 

Św.: Od roku 1924, 

Przew.: Mieszkanie poza murami 
nia? 

Św.: Nie. Ja teraz w więzieniu. 

Przew.: Ja mówię pozatem. 

Św.: Wolność 16 a. 

Przew.: Konstatuję, że Mikołaj Mykytyn 
został po przeprowadzonej rozprawie 18 sier- 
pnia uznany winnym zbrodni oszustwa i zło- 
żenia fałszywych zeznań, i został skazany na 
karę więzienia przez 6 lat. Wyrok ten nie jest 
dotychczas prawomocny, co stanowi przeszko 
dę w zaprzysiężeniu świądka. Świadek ten 
będzie zatem zenawał bez przysięgi. 

Dr Landau: Jabym prosił o zakomunikowa 
nie sędziom przysięgłym, że Mykytyn zgłosił 
zażalenie nieważności į dlatego wyrok nie jest 
prawomocny. 

Przew.: Tak jest, zgłosił. 

Św.: Panie przewodniczący! 

Przew.: Pan jesteś świadkiem. Proszę się 
nie odzywać. 

Św.: Ja jestem chory. Czy mogę prosić pana 
przewodniczącego, aby mi pozwolił usiąść? 

Przew.: Proszę. 

Świadek siada, podciągając nogi w panto- 
flach pod siebie, 

Przew.: Pan jest dzisiaj świadkiem. O ile 
pańskie zeznanie będzie kolidować... O ile za- 
dawać się będzie panu pytania, których od- 
powiedzi mogą na pana sprowadzić hańbę... 
jak to ustawa się wyraża... tamto przesłucha- 
nie jest inne a dzisiejsze jest odrębne. Więc 
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wniosku w sprawie metropolity Szeptyckiego? 

Prok.: Wedlug mojego zdania ustawa procedural. 
na nie prezwidnje, aby osoby, które r:ają złożye 
świadectwa, pisały listy i madsyiały te listy do sądu, 
Ten wniosek pozostawiam ocenie Trybunału. 

Dr Grek: Jestem więc zmuszony wiivsek mój zme 
dyfikować do formy proceduralnej, przyczem za- 
strzegam Się że nie ja byłem tym, (Dr Grek jest 
Polakiem, a prok. Hryniewiecki Ukraińcem), który 
chce koniecznie najwyższego dostojnika Cerkwi Wë- 
Cko katolickiej tu sprowadzić na salę sądową. Mo- 
dyf:kuję więc mój wniosek do ządań procedury 
w ten sposób, aby metrogolita Szepłycki przęsiucha- 
nym był w drodze rekwizycji przez sąd  czesłą 
w Karlshadzie, 

Prok.: Proszę przeduwszystikiem o przesłuchanie 
ks. mitrata iBcieckicgo. Możliwe, żu po jego wyja- 
śnieniu bedzie przesluchanie ks, metropolity Szep- 
tyckiego zbędne. 

Dr Grek: Sprzeciwiam się przesłuchaniu ks. má- 
trata Bieleckiego. (Ks. mitrat Bielecki jest polityku- 
jącym ksiedzem), 

Prok.: Pozostawiam to ocenie Trybunału, 


zjednej strony niech się pan zastanowi, że 
pan za swoje zeznania odpowiada, ale jeżeli 
jakaś odpowiedź na pylanic może panu przy- 
nieść szkodę, to może pan prosić o zwolnie- 
nie z odpowiedzi. Pan się znajdował w dniu 
5 września w tej okolicy, w której rzucono 
bombę. 

Św.: Jak zwykle o godzinie 24 wychodzi- 
łem z domu i czytywałem dzienniki, które by 
ły wywieszone na zewnątrz każdej redakcji. 
W dzień 5 września — przypominam sobie 
znalazłem się tam i zauważyłem tłum ludzi, 
który czekał nap rzyjazd orszaku pana Pre- 
zydenta. Zostałem i ja na miejscu, aby zoba- 
czyć ten orszak. Byłem -koło kawiarni de la 
Paix i zauważyłem, jak między publicznością 
zrobił się ruch, ludzie wykrzykiwali, że pan 
Prezydent przyjeżdża. Za kilka chwil nadje- 
chał orszak Prezydenta. Wkrótce też zobaczy- 
łem powóz Prezydenta. 

Przew.: I tam siedział pan Prezydent? 

Św: Tak, w baniaczku. 

Przew.: Proszę się odpowiednio wyrażać. 

Św. (z uśmiechem): No tak. Baniaczek, to 
taki kapelusz. U nas się tak mówi: baniaczelę 

Przew.: Więc twardy kapelusz? Tak jak ha 
big? Tak pan rozumie baniaczek? 

Św.: Tak. Gdy powóz przejeżdżał, rzucono 
pakiet, skąd nie widziałem. Domyślilem się 
że to będzie bomba. Gdzie pocisk upadł, nie 
pamiętam. 

Przew.: A więc pan nie pamięta? 

Św.: W tym wypadku musiałby się odwo. 
łać do moich zeznań. 

Przew.: Niema odwołania. 

Św.: Po tak straszliwych przejściach, Które 
miałem w więzieniu, teraz cierpię na brak pa 
mięci. 

Przew.: Po przejściach? 

Św.: Nie. Po tym pogromie więżniów tro- 
chę szwankuję na pamięci. 

W dalszym ciągu świadek opowiada znane 
szczegóły co do rzutu bomby, Kto rzucił, nie 
widzia. Pamięta, że bomba opakowana była 
w gazetę, 


(Dalszy ciąg na stronie 10-tej) 
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Wielka kamenia na Keren Hajeso 


W ramāch tegorocznej kampanji zimowej 
na „Fundusz Podwalin* (Keren Hajessod) 
zostanie w najbliższych dniach przeprowadzo 
na akcja w Słotwinie, Brzesku i Okocimiu. 

Komiietowi Centralnemu Keren Hajesod na 
zachodnią Małopolskę i Śląsk w Krakowie 
udalo się pozyskać dla pracy w tych miejsco- 
wościach jednego z najstarszych i najzasłu- 
żeńszych pracowników na niwie odbudowy 
iErez-Izrael i odrodzeniar narodu żydowskie- 
go, p. Chaima Neigera, zastępcę członka wiel- 
kiego Komitetu Akcyjnego Organizacji Sjoni 
stycznej który na publicznem zgromadzeniu 
wainicjuje akcję przez wygłoszenie referatu 
ma temat obowiązków społeczeństwa żydow- 
skiego wobec budzącej się do nowego życia 
prastarej naszej Ojczyzny. Dalszą zaś akcję 
prowadzić będzie delegat K. H. w Krakowie 
pP- A. Mahler. 

MIESIĄC ORGANIZACYJNY ORG. „MIZ- 
i- RACHI* ZACH. MAŁOPOLSKI. 

_[W, celu społęgowania działalności i ulepsze 

Bia sprawności organizacji mizrachistycz- 


mych w zach. Małopolsce i Sląsku, postanowił | 


(Komitet Okręgowy org. Mizrachi w Krako- 
wie na ostainiem swem posiedzeniu, zwołać 
mw miesiącu Kislew szereg zgromadzeń na 
prowincji na których wystąpią mowcy z ra 
mienia Komitetu Okręgowego „Mizrachi“. 
: Na razie ustalono następujące terminy 
zgromadzeń: 
Niedziela 22. XI. Oświęcim — p. Dr. Sa- 
muel Hirschfeld, 


Sobota 28. È.: Chrzanów — p. Meszulem 
Klieger. 
Niedziela 29. XI.: Biała-Bielsko — p. Dr. 
í Samuel Hirschfeld. 


Wszystkie Komitety lokalne winny się na- 
'Fychmiast skomunikować z Biurem dziclnico 
wem dla ustalenia terminów zebrań i listy 
_mowców. 
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Kraków, 20 listopada 
— UNIWERSYTET LUDOWY przy związku 
„Przedświt. Haszachar“ rozpoczyna po przezwycię- 
eniu technicz ch trudności regularne wykłady, U- 
Boczysła inauguracja odbędzie się dziś, w piątek 20. 
bm. o godz. 7-mej wieczór w lokalu stow. Trękodziel- 
'  mików Żyd. ul. Podbrzezie 6, Ref»ruje p. E. Frauen- 
glam ma ieinat „Rola uniworsytetów ludowych w 
tkydostwie'. Wzywa się wszystkich zapisanych do 
= puntztrainego jawienia Się. Kursa hunranistyczne 
Foupoczynają się w sobotę 21-go o godz 3 w lokalu 
Stradom 15 tamże w niedzielę 22-go początek bur- 
sów i R A o godz. 3 pap. 
— — KRYM A PALESTYNA. Dalszy ciąg dyskusji 
Osaj w piątek o godz. 7 i pół wiecz. w lokalu 
. Związku robolników niefachowych, Zieloną 8. Zugai 
p. Birnhack. » 

— W SPRAWIE PROPAGANDY KRAKOWA 
POD WZGLĘDEM TURYSTYCZNYM odbyła się 
onegdaj wieczorem w magistracie ankieta pod prze- 
wodnictwem wiceprezydema PRollego, przy udziale 
komisarza rządu Ostrowskiego, wiceprezydenta Sa- 
Fego i czynntków na ankietę zaproszonych. Po za- 
gajemiu przez przewodniczącego, który zaznaczył 
podniesienie Się zewnętrznego wyglądu Krakowa 
| wr ostantich 2 latach, sekretarz związku turysiyczne- 
d go Dr Beres w obszernym referacie przedstawił ca- 
__ Bokształt braków naszego miasta, których usunięcie 
] jest konieczne, aby Kraków stał się celem odwie- 
i 


- 
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dzin tak rodaków, jak i gości zagranicznych. Refe- 
rent przedsiawił program związku  turystyczneg), 
sacząwszy od zewnętrznego wyglądu sklepów, skoń- 
€zyWszy na osobliwszych atrakcjach wieczornych (po 
gwiedzeniu zabytków) kióry to program w razie 
Mrzeczywisinienia, uczyniłby Kraków ośrodkiem tu- 
l gystycznvin, podobnym. jak inne histeryczne miasta. 
Wykonanie tego programu wymaga wielkich śred- 
ków pieniężnych, w obecnym zwłaszcza Czasie lak 
| gradnych do zdobycia. Mowcu podkreślił też wielkie 
/_ Braki naszej komunikacji kolejowej i autobusowej 
= Gdnośnie do Krakowa. O usunięcie niedomagań ko- 
Jejowych stara się nsilinie u rządu Izba handlowa. 
Eywa dyskusję wywołała sprawa ustanowienia Czyn- 
a miejskiego, któryby specjalnie ochroną kra- 
jwskich zabytków się zajmował, donosił o grożą- 
ych im ze szkodą kuliuralną przeróbkach itp. Sze- 
eg mowców oświadczył się za ustanowieniem ta- 
organu przy budowniciwie miej Wkcacu ko- 
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misarz rządu Ostrowski podniósł konieczność slwo- 
rzenia w Krakowie przemyslu  jpamiątkarskiego, 
oraz zawiadomił, że magistrat i Tada artystyczna Za- 
twierdziły projekt bazaru miejskiego naprzeciw 
dworca koleji, gdzie podróżni będą mogli zaopatry- 
wać się także w przedmioły z historją Krakowa 
związane. 

— DALSZE ROBOTY NA PLANTACH DIE- 
TLOWSKICH. Ogrodnictwo miejskie korzystając 
ze sprzyjającej pogody kontynuuje roboty około za- 
łożenia nowych plant na ul. Dietlowskiej. W ubie- 
glym i bieżącym roku doprowadzono roboty od ul. 
Wielopole do wylotu ul. Bożeg Ciała. OebCnie pr- 
wadzene Są prace przygotowawcze na dalszym od- 
cinku aż do Szkoły barakowej naprzeciw ul. Augu- 
sljańskiej. Na teren ten zwieZiono kamień dla wy- 
Drukowania Śrokowej aleji i przystąpiono do robót 
ziemnych, Również posadzono szereg drzewek i 
krzewów. Nowe planty będą otwarte w przyszłym 
roku. 

— PREZES ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRA- 
COWNIKÓW FRYZJERSKICH W KRAKOWIE. 
P. WAWRZYNIEC TOMA, święcił onegdaj jubi- 
lensz 40-letniej pracy zawodowej. P. Toma otrzymał 
przy tej sposobności liczne gratulacje i adresy ze 
strony instytucy j społecznych i osób prywatnych, 

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
Pp. Adolf Kleinberger, Szymon Kleinberger i Mar- 
ecli Gollieb rodem z Krakowa otrzymali na tı- 
tejszym Uniwersytecie stopień doktorów praw. 950 

— ZWIĄZEK ZAWODOWY URZĘDNIKÓW 
PRYWATNYCH (ul. Sławkowska 6, I. p.) donosi 
że dziś w piątek o godz. 7-mej wiecz. w lokalu wła- 
snym odbędzie się odczyt p. inż. Aleksandra Skryp* 
Czeńki na temat: „Rodjotelegralja i Radjotelefonja 
w teraźniejszości i przyszłości". Po odczycie denon- 
stracja. Wstęp dla członków wolny. Goście mile wi- 
dzinni. 

— ZAKAZ WYWIESZANIA NIEODPOWIE- 
DNICH FOTOGRAFIJ FILMOWYCH. Wojewódz- 
two krakowskie poleciło wszystkim władzom hez- 
pieczeństwa I. instancji tj. starostom i dyrektorowi 
policji w Krakowie wydać zakaz wywieszania przez 
przedsiębiorców kinowych na widok publiczny foto- 
graficznych obrazów filmowych, (przedstawia jących 
sceny erotyczne i drastyczne, mogące wpłynąć ujem- 
nie na morainość młodzicży, Zakaz ten dotyczy fil- 
mów skwalifikowanych przez 
dla młodzieży niedozwolonych, 

— ZEMSTA Z POWODU NIEWYGRANIA LO- 
SU. Wczoraj przedpołudniem przyszła do kantoru 
Braci Saphier przy pl. Dominikańskim jakaś młoda 
kobieta, która bez Żadnego powodu rzuciła się na 
kasjerkę kantoru p. Bartkowską i poczęła ją bić 
polanem po głowie. Na krzyk napadniętej kobieta 
owa poczęła uciekać, jednak została przez przecho- 
dniów przytrzymana i odprowadzona „pod Tele- 
graf“, W śledztwie okazało się, że jest to 20-le! via 
Rocalja Maślańczuk, pochodząca z Pragi pod War 
Szawą. Dziewczyna ta Zeznała, że niema obecnie za- 
jęcia, a za zarobione poprzednio pieniądze kupiła 
przed trzema tygodniami w kantorze Saphiera los 10- 
terji państwowej za 30 zł. Ponieważ przy okopy- 
waniu ziemniaków pod Krakowem towarzyszki pracy 
zapewniały ją, że na los ten wygra 5.000 zlotych, 
była tak pewną wygranej, że targowała już kupno 
domostwa w pobliżu Krakowa. Po utracie Zajęcia 
na wSi przyjechała do Krakowa i codziennie dowia- 
dywała Się w kantorze o wyniku ciągnienia, Przed 
trzema dniami otrzymała w kantorze wiadomość że 
lòs nie przyniósł wygranej. Dziewczyna  przypu- 
Szczając Że los nie wyszedł z winy kasjerki kan 
toru, która uważała za osobę decydującą przy cią- 
gnieniu losów, pobiła ją z zemsty. Maślańczuków- 
nę areSztowiuro, a p. Barikowską, która doznała 
Szeregu ran tłuczonych na głowie i twarzy, oraz 
zdarcia naskórka, opatrzył lekarz pogotowia i oddał 
opiece domowej. 

— 0 KRADZIEŻE LISTÓW Z DOLARAMI. 
Wczoraj toczyła się w krakowskim sądzie okręgo- 
wym karnym pod przewodnictwem sso. Lizaka roz- 


prawa prezciw Janowi Zielińskiemu (łat 41), listo- 


noszowi z Dobczyc, Oskarżonemu o to, że w roku 
1925'i 1924 rpzywłaszczył Sobie kilka listów z do- 
larami i koronami Czeskiemi. Nadto oskarżony był 
olicjał pocztowy z Dobczyc Kazimierz Orzechowski 
(lat 37) o zbwodnię dania pomocy Zielińskiemu 
w len sposób, Że prowadząc z ramienia dyrekcji 
poczt dochodzenia celem wykrvcia kradzieży listów, 
zataił poszlaki, prowadzące * ujawnienia sprawcy 
kradzieży. Rozprawę odrocz:.: u wniosek obrońcy 
Dra Woźniakowskiego celem Zuwezwanja świadków 
odwadowych. 

— NOCNA OBŁAWA, W nocy z Środy na czwar 
tek policja krakowska przeprowadziła obławę we 
<zystkich podejrzanych lokalach w całem mieście. 
Z 'rzytrzymanych osobników pozostawiono w are- 
ztuch „pod Telegrafem" 12 osób, » to 6 za notory 
zie włóczęgostwo, 3 uchylanie się od służby woj. 
skowej, 1 za nielegalne przekroczenie granicy i 2 
kobiety z Górnego Ślus' o = luinv nierząd. 


ministerstwo jako j 
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— NA PLACU NOWYM przytrzymała policja Pa 
wła Latkowskiego za oszukańcze manipulacje przy, 
grze hazardowej w tak zwane blaszki, Kilku oszu. 
stów takich uwija się od dłuższego Czasu po plm 
cach targowych, wyłudzając pieniądze od łatwowieca 
nych, których wciagają w tę grę. 

———00 

— JAK ZACHOWAĆ PIĘKNĄ CERĘ RĄKA 
Wdziewaj rękawiczki Skórkowe faxy Bross, Kra» 
ków, ul. Florjańska L. 44. (Narożnik obok Bremy 
Florjańskiej). Sprzedaż hurtowna i detailiczna. 

— KOMITET BUDOWY ŻYD. DOMU GINA. 
STYCZNEGO zaprasza ćwiczących w ŻTG. do zwie 
dzenia robót około Domu Tow. 

Punkt zborny: sobota 21 bm. o godz. 3'15 pom 
przed Kahałem. 

— DZIŚ W PIĄTEK, 20 bm. o 7 wiecz, w Kole» 
£jum, Wysładów Naukowych, Linja A—B 39, Aks 
dcmja ku czei Sołskiego. (Prelekcja p. Leona Tem- 
plera i wyświetlenie najcelniejszych kreacyj Jubim 
lata). 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKŁ 

„WROGOWIE i PRZYJACIELE KOBIETY*. 

Pod powyższym tytułem wygłosi drugi odczyt red 
Dr. M. Kanier w sobotę, dnia 21 bm. o godzinie 7-ej 
wieczór w „Collegium Wykładów Naukowych". Tezy 
odczytu: 

Metafizyka miłości, Czy kobieta jest piękniejszą 
od mężczyzny? Co dziedziczymy od ojca a co od 
matli? Prawo przyciągania. Niewierność męska a 
kobieca. System haremowy wedle Nietschego, Eksta- 
2a nienawiści. Ewolucja erotyki. Śmierć Don Juana. 

— WIECZÓR AUTORSKI znanego literata Dra 
J. Finkelsteina z Wiedmia, który odbędzie się w ima 
prezie „Przedświtu* w niedzielę 22 bra. na uniwerży4 
tecie Coll. Novum w sali Kopernika, wywołał pow- 
szechne zainteresowanie w kołach naszej inteligencji, 
W programie recytacje fragmentu niewydanego dras 
matu, tudzież szkiców literackich i nowel, Łaskawy, 
współudział wezmą — prócz autora — ceniolle ar+ 
tystki — recytatorki Pp. Ohrensteinowa i Wellnero- 
wa. Początek o godz. 7-mej wieczór. Wstęp jedno- 
lity 50 groszy. 

— IV. PORANEK SYMFONICZNY Związku za- 
wodowych muzyków R. P. pod kierunkiem Świetne- 
go dyrygenta Zdzisława Górzyńskiego, dyrektora 
opery w Katowicach w niedzielę dnia 22, listopada 
br. o godz. 11-tej przedpołudmiem w Sali Starego Te- 
awu wzbudził? w mieście wielkie  zainteresowunie, 
czego dowodem znaczny popyt na bilety, Program; 
Żeleńskiego: Suita taneczna, Głazunowa: Symfouja 
IV. dotychczas w Krakowie nie grana i Chopina4 
koncert fortepjanowy e-moll, który odegra znakomi- 
ty pianista Józef Śliwiński na fortepjanie Bechsteina 
użyczonym bezinteresownie przez tutejszą firmę p 
H. Smolarskiej. Skład orkiestry obejmuje 70 osób, 
Pozostałe bilety u p, J. Lipskiego ul. Sławkowska & 
zniżkowe przy kasie w dzień koncertu. 

— ARTUR RUBINSTEIN, jeden z najsławnieja 
szych pianistów doby współczesnej. którego poja- 
wiemie się na naszej estradzie koncertowej budziło 
zawsze zrozumiałe zainteresowanie, wystąpi w Kre- 
kowie tylko jeden raz, a to w niedzielę, 22 bm. 
Artur Rubinstein zasłynął w Europie i Ameryce 
zarówno z interpretacji arcydzieł klasycznych. jako 
też i nowszych i stąd Chopin, Brahms, Kavel, Bu- 
Soni, Strawiński mają w nim, tak Sama, jak Beetho- 
ven i Schubert mistrzowskiego wykonawcę  zwła- 
szcza, jeeżli się uwzględni, że Rubinstein rozp>rzą4 
dza i subtelnem. miękkiem uderzeniem i poezją in 
terpretacji i tytaniczną siłą i świetną techniką pae- 
sażową. 
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Zabawki Z. F. N. dla dzieci 


Propaganda Żydowskiego Funduszu Narodowego 
Staje się coraz bardziej metodyćzną Celem jej jest 
SystemałyCzne, narodowe wychowanie najszerszych 
kół ludu żydowskiego w kierunku zrozumienia ko- 
nieczności ofiar na rzecz budującej się Palestyny. 
Propaganda ta nie może i nie powimna pomijać mło- 
dzieży i dzieci żydowskich z Wielu względów. Prze- 
dewszystkiem dlatego, że dzieci, odnosząc się z Sym- 
patją do idei palestyńskiej, wpływają w tym kie- 
Tunku również na bliższe koło swej rodziny. Do tæ 
go też zmierzają liczne zabawki, wydawane prze4 
Centrale ż. F. N. w Jerozolimie a przeznaczone dia 
najmłodszej dziatwy. Zabawki te są dwojakiego ro- 
dzaju: jedne pouczające drugie, służące wyłącznie 
rozrywce. Oba rodzaje wSkazują na Cale i działal- 
Bość Ż. F. N. Do pierwszych należy model kołonji 
Merchawji, do drugich nowe domino Ż. F, N. wska* 
zujące jak buduje się przy pomocy „Keren Kajemet* 
i „Keren Hajessod" kolonję żydowską w Pałestynić 
Niezwykle interesujące zabawki winny się Znaleść w 
ręku każdego dziecka żydowskiego. (Adres Biura 
Żyd. Funduszu Narodowrgo dia Zach, Małopolski 
i Śląska: Kraków, Stredom 15.) >- 
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Dokoła KIE finansów francuskich 


„NOWY DZIENNIK", sobota 21 listopada. 


(Od naszego korespondenta; 


Paryż, w listopadzie. 

Francuski kryzys finansowy slal się nie- 
tylko największą i gorączkowo obecnie dysku 
towana obawą polityków, bankierów, przemy 
słowców, kupców i szerokich mas ludności 
francuskiej ale zajmuje też w wielkiej mie- 
rze uwagę całego świata. Także Polska 
jakkolwiek zajęta własnym kryzysem gospo- 
darczym i politycznym — nie może przypa- 
trywać się tym zmaganiom skarbu francuskie 
go spokojnie i obojętnie. Od jej położenia fi- 
nansowego zależy bowiem w wielkiej mierze 
cała polityka zewnętrzna Francji, a więc też 
jej stosunek do Polski, 

Nie można oczywiście porównywać położe- 
nia finansowego i gospodarczego Francji z sy 
tuacją w Połsce. Polska ma wszystkiego za 
mało: kapitału, kredytu, a tem samem i dłu- 
gów. Francja natomiast ma dużo kapitału, du 
żo kredytu i bardzo dużo długów. A wiadomą, 
rzeczą jest, że lepiej być bogatym, choć przez 
wierzycieli nawiedzanym dłużnikiem, niż we. 
getującym i przymierającym z glodu „porzą- 
dnym człowiekiem". Francuski bilans handło 
wy jest wybitnie aktywny, przemysł i handel 
pracuje pełną parą i doznał w lalach powo- 
jennych nieznanego przedtem rozkwitu. 
Gruntownej natomiast zmiany doznało położe 
mie finansowe: państwo, które przed wojną 
było wielkim bankierem Europy, przemieni- 
ło się na najpoważniejszego dłużnika Anglji, 
Ameryki i — własnych obywateli. 

Polityka Bloku Narodowego z  Poincarem 
na czele starałą się zaradzić tej sytuacji taki. 
mi środkami, jak np. okupacja Ruhry. Dewi- 
zą było: „Le boche doit payer et — il payera“. 
(Szwab powinien zapłacić i — zapłaci). Ta 
koncepcja, była jednak zgubną dla skarbu 
francuskiego i dla położenia szerokich mas ro 
botników, chłopów i drobnego mieszczaństwa. 
Zagrażała ponadto w najwyższej mierze dzie- 
łu utrwalenia pokoju europejskiego. Wyniki 


okupacji Ruhry, nieubłagana, naga rzeczywi. | 


stość planu Dawesa oraz obniżenie prestiżu 
Francji w oczach zagranicy obudziły zdrowy 
rozsądek — le bon sens — demokracji fran- 
cuskiej i sprowadziły 11 maja 1924 roku wiel- 
kie zwycięstwo wyborcze kartelu - lewicowe- 
go. Nie mam zamiaru rekapitulować tu znanej 
wszystkim historji rządów kartelu lewicowe- 
go, które spotkały się z uznaniem opinji całe- 
go świata i dzięki którym odżegnana została 
Wisząca nad Europą zmora nowej wojny. 

„ Trudniejszem jednak, niż wymazanie błę- 
dów Bloku Narodowego w polityce zagranicz 
nej było — i jest dalej — uporanie się z pozo 
stawionym przezeń, deficytowym spadkiem w 


dziedzinie finansowej. Nic w tem dziwnego, 
skoro się zważy, że po odniesionem zwycięst- 
wie haslo pokoju i sprawiedliwości staje się 
dużo łatwiej popularnem, niż wezwanie do po 
nownych ciężkich poświęceń i ofiar osobi- 
stych. Dużo też łatwiej stworzyć jest „union 
sacree“ w chwili zagrożenia bytu państwa 
przez atak nieprzyjaciela, niż osiągnąć nie- 
mniej konieczne ugrupowanie wszystkich 
partyj politycznych dookola jednego wspólne- 
go programu sanacji finansów. Trzebaby do 
tego społeczeństwa ożywionego i przesiąknię- 
tego wprost idealnym zmyslem państwowym, 
który triumfowałby zawsze nad interesami 
jednostek i partyj. I jakkolwiek we Francji go 
dzą się dziś już wszystkie warstwy ludności 
na konieczność poniesienia ciężkich ofiar ma 


LOUCHEUR 


jatkowych, to jednak walka klas, walka do- 
ktryn i systemów politycznych nietylko, że 
nie uciekła, lecz wysunęła się na pierwszy 
pian. 

Jeszcze rok temu krzyknął Renaudel z ław 
socjalistycznych: „Nous prendrons largent ou 
il est“ (Weźmiemy pieniądze tam, gdzie one 
sa), a z prawicy odpowiedziano mu: „Złodzie- 
ju!” 

Potem mówił Józef Caillaux, że „dla naro- 
du francuskiego wybiła w dziedzinie finanso- 
wej godzina pokuty i skruchy”, lecz — jak 
dotychczas — ważkie te jego słowa nie znala- 
zły posłuchu. 

Painleve jest wielkim demokrata i człowie- 
kiem o rzadko nieskaziielnym charakterze. Ja 
ko polityk i kierownik rządu jest jednak 
chwiejny i niezdecydowany i nie dorównuje 
nieznużonemu bojownikowi i rzeczywistemu 
wodzowi kartelu — Herriotowi, Od czasu ob- 
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Z OPOWIEŚCI JAPONSKICH.*) 


Mienasycony W pragnieniach 


Starzec opowiadał: Dopiero co Czytałem historję 
która mi na pamięć przywiodła trafne zdanie, że nie 
wolno stać Się niewolnikiem swych pragnień. 

Przed laty mieszkał w Chinach mądry, zdolny czło- 
więk, który jednak tak łatwo ulegał pokusom, że 
stracił caly majątek. 

Biedny jak żebrak, unikał towarzystwa ludzi i błą- 
kał się po samotnych górach, zasłoniętych chmura- 
3: Tam usiadł na cyplu skalnym i rozmyślał o swem 

yciu. 

Już miał oddać się całkowitej rozpaczy, gdy doń 
przyleciał Śnieżnobiały Starzec, ubrany w smukmie z 

a. 

Starzec przypatrywał mu się uważnie a potem 
rzekł: „Byłem raz twoim  współuczniem*, a gdy 
tamten upadł na kolana mówił starzec dalej, marsz- 
cząc Czoło: „Ongi rozmyśłałeś o treści i prawach 
Życia, jak ja, Ale twe Chwiejne serce silniejszem by- 
lo od ciebie i doprowadziło cię na skraj przepaści. 

_ Natomiast ja ujarzmiłem swe serce i żyłem wedłe 
Świętego Prawa; stałem Się duchem, obdarzonym nad 
ziemską mocą, a woki mojej nic na tej ziemi oprzęć 
się nie może, Idź za moim przykładem: odmień twój 
umysł, myśł nieprzerwanie o uszczęśliwianiu innych 


| *) Opowiadania starca, wedle Kuyan- Hakudai. — 
(Że zbioru Pawła Endelinga. ~ 


| i staraj Się o to, by żyć bez pragnień!“ 


Gdy mąż ów pojął, że ten duch obdarzony jest bo- 
ską mocą, wycisnął z Swych oczu — niezbyt Szcze- 
re — łzy: , Cierpię okropny głód i pragnienie. Wznio 
sły duchu, pomnij na przyjaźń, która nas omgi łą- 
Czyła! Okaż litość i daj mi coś, czem mógłbym głód 
mój zaspokoić! Całe życie byłbym ci za to wdzię. 
czny !'* 

Starzec uśmiechnął Się: „Jesteś jako krzemień w 
piecu j cierpisz tak z powodu chciwości twych zmy- 
słów. Tym razem pragnę jednak Spelmić twe Życze- 
nie“. 

Zawołał głośno: „Hamu!“ ; w tejże chwili ukazały 
się worki z ryżem, 0oŚ Cztery Czy pięć tysięcy. 

„Ten zapas ryżu“ rzekł Starzec „może ci starczyć 
na życie Całe. Mówią: kto wszystko posiada, nie ży- 
czy sobie nic więcej. Sądzę, że i ty teraz nie będziesz 
miał żadnych pragnień“. 

„Wasze dobrodziejstwa przytłacza mię nieomal“ 
mówił ów mąż. „ale mam jeszcze drobną prośbę, 
Dałeś mi podostatkiem ryżu, lecz mało co mi się 
przyda, ba nie posiadam spichlerzy aby go przecho- 
wać, Jesli potrafisz, postaraj mi się także o spichie- 
rze!“ 

Duch zawołał z gniewem: „Ty nienasycony, nie 
mogłeś sobie zbudować spichlerza, sprzedając trochę 
ryżu? Ale skoro spełniłem pierwszą twą prośbę i 
drugiej zadośćuczynię*, 

„Hamu!“ zawołał mów, podnosząc palec wskazu- 


jacy. 
W mig wyszło z ziemi mnóstwo spichlerzy, które 
ryżem się zapełniły. 
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jęcia rządu przez Painlevego trwa w łonie kar 
telu chroniczne przesilenie, grożące mu ca 
chwilę rozłamem i umniejszające w zatrważa 
jacej mierze jego prestiż w oczach społeczeń= 
stwa. Dziś jesteśmy świadkami ponownej, za 
cięlej i niezawodnie już decydującej walki a 
utrzymanie solidarności i o przeprowadzenie 
— caute que coute — programu sanacji fi- 
nansowej, opartego na bezsprzecznie imperaty 
wnie się dziś narzucającym nakazie: „Brać 
pieniądze tam, gdzie one są”. 

Będąca przedmiolem obrad Izby ustawa sa 
nacyjna opiera się na dwóch zasadach: 1) 
Przymusowa, na 14 rat rocznych rozłożona da 
nina od majątku ruchomego i nieruchomego 
we wszelakich jego postaciach, 2) Utworzenie 
i funkcjonowanie Kasy amortyzacyjnej pod 
nadzorem i kontrolą przedstawicieli rządu, 
parlamentu, handlu, banków, przemysłu itd, 

Do daniny zobowiązane są majątki miejskie 
i wiejskie (o ile wartość ich przekracza 150.000 
Frs), przedsiębiorstwa bankowe, handlowe b. 
przemyslowe, posiadacze papierów wartościos 
wych francuskich i zagranicznych, płace, hoe 
norarja, pensje państwowe i prywatne, o ile 
przekraczają 50.000 Frs. rocznie i wreszcie 
tzw. „kapitały nieproduktywne*, tzn. kosztow 
ności, biżuterje, przedmioty sztuki etc., powy= 
żej wartości 50.000 Frs. Płatną jest w 14 ra-- 
tach rocznych, lecz może też być uiszczoną ry, 
czałtem z góry, przyczem opodatkowany ko- 
rzysia z znacznego eskontu i może się posługi 
wać rentami francuskiemi, jako środkiem pła 
tniczym. = 

Cały dochód z daniny wpływa do Kasy a- 
mortyzacyjnej, nasycanej prócz tege docho- 
dami z emisji bonów Obrony Narodowej i bł 
letów skarbowych, z rocznego przydziału bud 
żetowego, w wysokości około 2 j pół miljarda 
Frs, oraz z dochodów pochodzących z ewen- 
tualnych sprzedaży nieruchomości, będących 
własnością państwa. Wykalkułowane na tej 
podstawie przypuszczalne dochody Kasy amon 
tyzacyjnej winny sięgać 8 miłjardów rocznie, 
którato kwota pokrywa a nawet przekracza 
potrzebmą na umorzenie krótkoterminowego 
długu sumę. Granica nowej inflacji obniżona 
została do 1 i pół miljarda, a to w ten spo- 
sób, że granica awansów banku irancuskiego 
podwyższona została o 1 i pół miljarda, nie- 
zmienioną, natomiast została granica (tzw. 
„plafond”) emisji banknotów, wynosząca na« 
dal 51 miljardów. 

Około tego projektu toczy się obecnie walka 
W Izbie przyjdzie do bardzo ostrych scysyj ż 
tak socjaliści, jak i też p. Loucheur (łewica 
radykalna) zastrzegli sobie powrócić do swo 
ich własnych projektów. Prawica zapowiada 
oczywiście silną opozycję, a Senat wkońry kę 
dzie się niezawodnie starał osłabić wiele rady 
kalnych postanowień uslawy. = 
M. Kahany, 

„Jesteś już zadowolony?" - 

Tak“ odrzekł radośnie na klęczkach, „akora mā 
zbudowałeś te wspaniałe spichlerze, spaełndleć me naj- 
większe życzenie. Dobroć twa jest bez granic i napełe 
nia mnie zachwytem. Ale podaję ci pod rozwagę ta- 
ką myśl: spichlerze z nagraomadzonym ryżem są 
wspaniałym podarunkiem; czy je jednak nie pot! 
buję mieszkania? Czyż ludzie nie będą  ołiwindnii 
wielkiego ducha o niedbałość, gdy załłaczą ryż i Spi- 
chlerze, a nie spostrzegą mieszkania? Bolałoby mods; 
gdyby coś podobnego o tobie mówiona!" 

„Muszę już ulegać twym życzaniom podobnie, jahi 
Człowiek na pełnem morzu oddaję stę łókce, która 
nasze losy dzierży”. ' 

I znów zawołał „Hamu!', padnosząc palec i na- 
tychmiast wznosiły się wspaniałe domy, petae klej- 
notów i blasku piękne, jak pałac mikada. 

„Dzięki! Tysiąckrotne dzięki!" zawołał mąż'i dzis- 
więć razy czołem uderzył o ziemię. „Ryś i spchłenz 
+ to mieszkanie — nie pozostaje mi już istotnie nie 
do życzenia. A jednak — czyż nie będę się śmiali a 
głupca, który tyle posiada, a ani jednego miedztaka 
przy sobie niema? Zastanów się nad tem! Jeśli się 
jeSzcze na to zgodzisz, wzniosły duchu, i podarujesz 
mi pięć Qzy Sześć skrzyń peme złota i srebra i trzy, 
albo cztery szafy z sukniami, różnego gatunku, to 
naprawdę już niemam żadnego pragnienia; i nie wy- 
powiem już żadnego życzenia większego, niż włosek 
nowomarodzonego dziecięcia!“ 

Zrazu starzec Zaniemówił z oburzenia, Potem po- 
myślał sobie, Tyle już darowałem temu ozłowiekowi, 
Że jesaCze i tO mogę dia niego uczynić; w ten sposó 


n 


| 


Ukraińcy. mają ogłosić dekla- 
rację w sprawie Olszańskiego 


„Moment“ podaje z Berlina: 


W ostatnich ! 


dniach odbyły się rokowania między policją , 
niemiecka i ministerstwem spraw wewnetrz- | 


nych z jednej a przywódcami ukraińskiej or 
ganizacji wojskowej w Berlinie z drugiej 
strony. Chodziło o to, by Olszański zgłosił się 
$ ponownie oświadczył, że on to dokonał za- 
machu na Prezydenta, ażeby jednak przy- 
tem podał wszelkie szczegóły tak, aby nie 
podlegało żadnej wątpliwości, że Olszański 


jest sprawcą zanie UBASEY zażądali za 


„NOWY DZIENNIK", soboła Ż1 listopada. 


ocesu Steigera 


pewnienia, że Olszański nie zosłanie 
sztowany. 

Rokowania są już na ukończeniu. W naj- 
bliższych dniach ma Olszański zgłosić się do 
jednego z.sądów niemieckich, gdzie złoży swe 
oświadczenie. Potem wydadzą Ukraińcy oti- 
cjalna deklarację, w której potwierdzą winę 
Olszańskiego. 


GLOSY PRASY POLSKIEJ. 


Łódzki „Głos Polski“ zamieszcza dłuższy artykul 
pt. , Brudna piana procesu lwowskiego. — Nie orga- 
nizujmy przeciwko Polsce opinji Świata!*. Niesłsty 
że względów eeuzuralnych artykułu tego przedruk. 
wać nie możemy. 


zaare- 


Przeciw próbie przymusowej j utrakwizacji 
prywatnych szkół mniejszości naredowych 


TaK już donosiliśmy, wniosły kluby wszys | 


lich mniejszości narodowych do Sejmu na- 
siępujący nagły wniosek: 

W lipcu br. prywatne szkoły średnie, bia 
foruskie,hebrajskie, żydowskie, litewskie i u 
'kratńskie otrzymały pisma odnośnych kura 
torów, zawiadamiające dyrekcje tych zakla- 
Gów, że zgodnie z wyjaśnieniem Pana Mini- 
stra W. R. i O. P, z dnia 23 IV. 1925 r, L. 
4Q2Ą -251I-D., nauka historji powszechnej 
È geografji winna się odbywać w roku szkoi 


mym 1925—26 w języku polskim, Natomiast ) 


mzkoły niemieckie dostały odnośne  polecenic 
msine od poszczególnych inspektorów  szkoi- 
nych. 

Rozporządzenie to, które jest próbą przymu 
sowej utrakwizacji nawet szkół prywatnych, 
iwywarło niezmiernie przygnębiające wraże- 
mie nie tylko na bezpośrednio zainieresowa- 


mych kołach rodzicielskich, lecz także na 
majszerszyjch kołach całej niepolskiej ludno- 


ści w kraju. 

Nakaz nauczania wymienionych przedmio 
kóry w języku polskim w szkołach z wykła- 

dowym językiem niepolskim, utrzymywa- 

mych przeważnie własnym kosztem, za cenę 
miezrównanych ofiar i wysiłków ludności nie 
polskiej — został zrozumiany przez tęże lud 
ność. jako akcja, zapowiadająca nie tylko 
zniszczenie niepolskich szkół, ate zniwecze- 
mie samej zasady nauczania w języku ojczy 
stym, zasady zagwarantowanej w traktatach 
międzynarodowych i przez Konstytucję. 

iPod względem pedagogicznym rozporzą- 

= d g uJ 
eSlągnie Cel swych wszystkich Życzeń. 

„Hamu“ zawołał, podnosząc znów pulec; i w mgnie 
miu oka ukazały się wielkie Skrzynie, napełnione 
Btrojaini, złotem i srebrem, coś cztery czy pięć ty- 
Bgy Stuk było. 

Na tem widok skłonił mąż swe oblicze nisko ku 
Er i wyibełkotał wśród łez radości: „Dzięki! Dzię- 


Uśmiechnął się duch i rzekł: „Czy chciwy twój 
mys? znalaz? już spokój? Czy też nowe Życzenia 
śbcą jeszcze podnieść czoło?" 

Nie odwróciwszy swej twarzy, szepnał drugi: , Rze 
Kłeś! Ale żo są drobne jeno prośby, które nie są ni- 
æu Wobec złota, srebra, strojów, Spichlierzy i pa- 
laców". 

MarsaCząc czoło zapytał duch: „Cóż to są za dro- 
Boe prośby, które nie Są niczam Wobec złota, srebra, 
ntrojów, spichlerzy i pałaców?“ 

„Coś coby wszystkie twoje dotychczasowe dobro- 
dziejstwa i łuski usunęło w cień: daj mi twój wznio- 
Sty palec czarodziejski”. 

Dotknięty do żywego duch postanowił zniszczyć 

Wszyscy ludsmie są jako ten Ozłowiek: jeśli są bo- 
gaci, żąłkją większych bogactw, aż ta chciwość 
spycha ich w przepaść, 

' Życie ludzkie ma Swe granice; jeśli się je oddaje 
w służbę życzeń i żądzy, które granic nie mają, czyż 
Możemy kiedykolwiek spokój znaleść? 

Za każdym razem gdy duch wołał i palec podno- 
mt wymawiał dziwne słowo: .hamu*, które «<dpo- 
wada naszemu wyrazowi: „polowa“, Czy rozumic- 
Ge? Kto jednak połową się zadowala, dlat:go ta po 
bowa staje się Całościąt, Tłum. W, F. 


dzenie to, oczywiście wcale nie wytrzymuje 


krytyki. Nawet rząd carski po roku 1905 nic | 


posunał się tak daleko, gdyż wymagali wy- 
kladania w rosyjskim języku, w prywat- 
nych szkołach polskich, jedynie tylko histo 
rji Rosji i geografji Rosji. 

I słusznie twierdzi społeczeństwo  niepol- 
skie, że rozporządzenie Ministra pozbawia naj 
ważniejszego poza nauka języka ojczystego 
środka kształcenia umysłu i duszy dziecka. 
Nauczanie historji powszechnej i gcogralji 
w jezyku polskinz przez nauczycieli, których 
następnie tym szkołom narzucają władze 
szkolne, fatalnie się odbije na poziomie tych 
przedmiotów, na energji uczącej się młodzie 
ży i jej zamiłowaniu do nauki. 

Artykuł 109 Konstytucji głosi: 
bywatel ma prawo zachowania swej narodo 
wości”, 

Traktat Wersalski poręcza w szkołach i za 


kładach wychowawczych mniejszości etnicz- , 


nych „religijnych lub językowych „prawo 
swobodnego używania własnego języka“. 


Rząd połski upoważniony jest coprawda do 
wprowadzenia obowiązkowego nauczania ję- 
zyka polskiego. jako przedmiotu, ale tylko w 
szkołach początkowych. 

Słowem, Traktat Wersalski wyraźnie inówi | 
że mniejszości w swoich szkołach, a zwła- 
szcza prowadzonych własnym kosztem „ma- 
ja prawo swobodnego używania w nich wła- 
snego języka”, tzn. w takim zakresie, w ja- 
kim Polacy używają polskiego w soaich | 
szkołach. 

Tymczasem okólnik Pana Ministra W. R. 
i O. P., opierający się rzekomo na art. 7 u- 
stawy z dnia 31 lipca 1924 r. jest drastycz- 
nem pogwałceniem Konstytucji i Traktatu 
Wersalskiego. 

Czyżby Rząd nie rozumiał, że wyraźne po 
gwałcenie praw runiejszości, zagwarantowa- 
nych traktatami, zmusi mniejszości narodowe 
do użycia wszelkich środków celem obrony 
przyznanych im Konstytucją i Traktatami 
praw narodowościowych? 

Mając na względzie, że omawiane rozpo- 
rządzenie Pana Ministra W. R. i O. P. stoi w 
wyraźnej sprzeczności z Konstytucją i zobo- 
wiązaniami międzynarodowemi, niżej podpi- 
sani wnoszą: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Sejm wzywa Pana Ministra Wyznań Reli- 
gijnych i Oświecenia Publicznego do natych 
miastowegu cofnięcia rozporządzenia z dnia 
23. IV. 25, Nr. 4022. D. II. 25 w sprawie na- 
uczania historji i geografji w szkołach z wy- 
kładowym językiem niepolskim oraz wyda- 
nych w tej sprawie ustnych zarządzeń, 


Akcja „Jalnta” nie pomija Palestyny 


Oświadczenie Luis Marshalla 
Nowy Jork. (ŻAT) Na dorocznem zebraniu 
kongresu amerykańsko-żydow., jak donieśliś- 
my przyjęto rezolucję, zarzucającą kierowni- 
ctwu „Joint Distribution Committee", iż dzia 
ła i postępuje wbrew uchwałom powziętym 
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na konferencji pomocy, odbytej w Filadelfji, 
dnia 13 września br. Jak wiadomo, konferen 
cja pomocy w F'iladelfji nostanowiła, aby 
część funduszów, osiągniętych z kampanji 15 
miljonowej, zużyta została na cele żydowskie 
go dzieła odbudowy w Palestynie. Uchwała 
kongresu amerykańsko-żydowskiego zarzuca 
kierownictwu „Joint Distribution Committee", 
iż nie zamierza popierać odbudowy Palesty, 
ny z sum uzyskanych w czasie kampanji. 

W związku z polemiką, jaka ma obecnie 
miejsce pomiędzy kongresem  amerykańskoe 
żydowskim, a kierownictwem „J. D. G.”, P 
Louis Marshall, jeden z przywódtów kampa- 
nji „J.D.C." opublikował oświadczenie, w któ 
rem zaprzecza jakoby kierownictwo „Joint 
Distribution Committe” zamierzało pominąć 
Palestynę w zapowiedzianej kampanji mającej 
na celu uzyskanie 15 miljonów  -olarów na 
pomoc dla Żydów we Wschodniej Europie, 
Jeszcze na konferencji zwołanej przez „JDC 
w Fiładelfji, podkreśla p. Louis Marshall w: 
swojem oświadczeniu, stwierdziłem, że w Pa 
lestynie istnieją pewne dziedziny pracy, w 
szczególności działalność na polu sanitaruo= 
hygienicznem, które zasługują na bezwagled- 
ne poparcie ze strony „JDC“. W ciągu ostat- 
nich lat „JDC“ wydał 7 miljonów dolarów na 
cele żydowskiego dzieła odbudowy w Pales!y. 
nie. Należy jednakże stanowczo podkreślić, iż 
główny cel kampanji zainicjowanej  obrcnie 
przez „Joint Distribution Committee" polega 
na niesieniu pomocy zubożałej ludności ży” 
dowskiej, żyjącej w krajach wschodniej Euro 
py. 

—_ 
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 

KONFERENCJA KWUC ŻYDOWSKICH 
W PALESTYNIE. W Jerozolimie rozpoczęła 
się wszechpalestyńska konferencja Żżydow- 
skich kwuc rolnych (kwuca wspólnota oparta 
na zasadach kolektywistycznych). Na porząd- 
ku dziennym konferencji była sprawa utwo- 
rzenia związku kwuc w Palestynie. 

ZGON PREZYDENTA „BOARD OF DE- 
PUTIES* W ANGUJI. W Londynie zma:ł 
S. Henriquez, długoletni prezydent Związku 
gmin żydowskich w Anglji, przeżywszy lat 
59. Zmarły był znanym prawnikiem. Cieszył 
się niezwykłem poważaniem wśród Żydów 
i Chrześcijan. 

SMIERC SALOMONA ROSENBAUMA. W 
| Nowym Jorku zmarł skarbnik grupy Brande- 
isa mr. Salomon Rosenbaum. Zmarły brai za 
życia czynny udział w pracy na rzecz żydów 
skiego dzieła odbudowy w Palestynie, 

ŻYD — GŁÓWNYM DOWÓDCĄ SIŁ WOJ 
SKOWYCH NA UKRAINIE, Dotychczasow y, 
| kierownik wojskowych szkół sowieckich p. 
Jonas Jakir, Żyd, mianowany został głów- 
nym dowódcą wszystkich sowieckich sił woj 
skowych na Ukrainie. 


Na rzecz budowy żyć. demu akad. 
W sobotę, dnia 21 listopada 1925 
w sali Tow. lekarskiego o godz 91/2 wieczór 


DANCING 


Stowarzyszenia żyd. słuch. U. J, „Ognisko“ 
w Krakowie. 


PARYZ i RZYM 


uznały 


CZEKOLADĘ 


za najlepszą i najzdrewzzą na święcie 
Nagrodzona Złotym medalem I grand Prix 
w Rzymie i Paryżu. 


ządąjcie czekolady „Plutos“ 
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 Mażnie niewyrabiane w kraju, 


| Życzkach zagranicznych, 
"urzędowych i nie odpowiadają 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY. 


„NOWY DZIENNIE”, sobota 21 listopada, 


Jakie amieny przytiesła i targia celna? 


Z dniem 1 stycznia 1926 wchodzi 
rozporządzenie w sprawie częściowej 
hy taryfy celne; z dnia 26 czerwca 1924. 

Naszemu krytycznemu stanowisku wobec 
Emienionej taryfy celnej daliśmy wyraz na 
łem miejscu wnet po ogłoszeniu omawiane- 
go rozporządzenia, basnie zaś prugniemy po 
krótce przedstawić zmiany, jakie ono zawie- 
ra w porównaniu z poprzednią taryfą celną. 

A więc przedewszystkiem zmienia nowe roz 
porządzenia około 50 procent stawek ceinych 
Ww. taryfie z dnia 6 czerwca 1924. 

Z cyfry 750 zmienionych stawek vkolo 200 
stawek podwyższono o przeszło 25 procent 
poprzedniej wysokości, inne nie sięgają lego 
poziomu. 

Zniżono okolo 70 stawek na towary prze- 

pozatem u- 
stawek drogą 


w życie 
zmia- 


tworzono około 150 nowych 
zróżniczkowania. 

Do najważniejszych zniżek należą zniżki 
na ekstrakty garbarskic, tluszcze zwierzęce i 
roślinne, surowe, dalej na niektóre maszyny 
rolnicze, przędzę z jedwabiu naturalnego su- 
rowego i odpadkowego i wełnę czesaną. 


Podwyżki ceł miały na celu głównie za- 
pewnienie wydalniejszej protekcji celnej, w 
nieznacznej zaś mierze przystosowanie cla 


do ceny towaru. 

Do najwybitniejszych podwyżek zaliczyć 
należy grupę wyrobów kauczukowych, gdzie 
podwyżka ta dochodzi do 300 procent. 

Również podniesiono cło na narzędzia sta- 
dowe, hartowane, do obróbki żelaza, stal szla 
chetną. Dałej w grupie metałowej j mechani 


cznej zmieniono okolo 75 procent stawek cel- | 


nych, z których większość 
25 procent dawnej stawki. 
w grupie włókienniczej poza tkaninami je 
dwabnemi i lżejszymi pluszami bawełniany 
mi podwyżki wynoszą również 25 procent. 
Nalemiast stawki na tkaniny wełniane, tka- 


podwyższono 0 


niny bawełniane surowe i bielowe nie zosta 


ły zupełnie podwyższone. 


W grupie przetworów zwierzęcych, nastąpi 


ły zwyżki dla skór garbowanych, podeszwo- 
wych i wierzchnich o 50 procent i dla obu- 
wia o 50 do 80 procent. 


FINANSE 
OBIEG PIENIĘŻNY W POLSCE. Na dzień 20 
października zgodnie z danemi Głównego Urzędu 
Statystycznego, bez uwzględnienia sum znajdujących 
wię w kasach skarbowych, cyfra ogólnego obi-gu 
Fienicżnego w Posce wynosiła 664,021 tys. zł. Cyira 
ła ist najmniejsza Z cyfr obiegu pieniężnego w r. b. 
(Z sumy tej na bilety Banku Polskiego wypada 
370,536 tys. zł., na bilon i bilety zdawkowe przypada 
293,485 tys, zł Stosunek biletów rządowych i biloau 
do biletów Banku Polskiego uległ nieznacznemu po- 
lepszeniu spadając poniżej 80 proc, Niemniej jednak 
dalsze Skurczenie obiegu pieniężnego oznacza pewne 
pogowszenie w Sytuacji linansowej państwa. 
FAŁSZYWE "oʻu ro POZYCZKACH ZA. 
GRANICZNYCH, Jak donosi „Kurjer Warszawsti' 
z iniarodajnego Źródła, ukazujące się W ostatnich 
dniach w różnych pismach pogłoski o naszych po- 
nie pochodzą ze Źródeł 
irtotnemu stanowi 


| rzeczy. 


| . 


- IW sierpniu br. 2 kopalnie wosku ziemnego wskutek 


| 


i PRZEMYSŁ 
PRODUKCJA WOSKU ZIEMNEGO W POLSCE. 


trudnuści i zbytu zostały unieruchomione, nie wpły- 
nęło to jednak na zmniejszenie ogólnej cyfry produ- 
%cji która tak samo. jak w lipcu br. wynosiła 60 


ton wobec 75 ton w sierpniu 1924. Przeszło połowę 


alej produkcji wywioziono do Niemiec -- 35 ton., do 
| (Włoch wywieziono 10 ton i do Francji 30 ten. Za- 
Pasy wkońcu miesiąca wynosiły 164 tonny wobec 
Q17 |» w sierpniu 1924. Stan zatrudnienia w końcu 
Miesiąca Sprawozdawczego Wynosi} 447 osób wobec 
1,028 osób w sierpniu 1924 

DALSZY WZROST BEZROBOCIA. Według da- 
nych Państwowych Urzędów Pośrednictwa Pracy o- 
Statnie tygodniowe sprawozdanie z rynku pracy za 
Czas od 31 października do 7 listopadz: br. por 
<gółną przybliżoną liczbę 248,833. bezrobotnych, W. 


Nie zmieniono natomiast  weale 
konfekcji i galanterji. 

Obecna rewizja nie wprowadza ceł na 
zboże i mie podwyższa cel na makę (z wyjąt- 
kiem pszennej) i kasze, a rówiiież na tłuszcze 

jadalne, jak maslo, smalec, margarynę, sło 
ninę. mięso, jaja itd. Natomiast podwyższo- 
no cła na woły. krowy oraz nałożono nie- 
istniejące dotychczas cła na konie, trzodę 
chiewną i ptactwo domowe. 

W związku z powyższem należałoby je- 
szeze dla dokładności nadmienić, że następu- 
jące towary, a mianowicie: 

1) maszyny dla cukrowni, browarów i sło 
downi, 2) poinpy specjalne parowe «i trans- 
misyjne dla cukrowni, browarów, ałodowni, 
gorzelni, rafineryj olejów mineralnych, 3) 
pompy specjalne odśrodkowe i turbinowe 
dla cukrowni. gorzelni, browarów itp, 4) 
aparaty osobno niewymienione dla cukrow- 
ni, browarów itp., 5) aparaty osobno niewy- 
mienione dla instalacyj chłodniczych, opła- 
cać będą cła podług dawniejszych stawek 
celnych pod warunkiem: 

a) złożenia w urzędzie celnym deklaracji 
fabrykanta i deklaracji odbiorcy,  którchy 
stwierdzały, że w danym wypadku chodzi o 
maszyny przeznaczone do użytku wyżej wska 
zanego, 

b) oraz, że odprawa celna może się odbyć 
jedynie w następujących Urzędach celnych: 
Bielsko, Cieszyn, Dziedzice, Gdańsk, Kra- 
ków, Lwów, Poznań, Warszawa, Wilno. 

Dr. R. W. 


ZASTOSOWANIE STAWEK CHLNYCH DAWNEJ 
TARYFY 


Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie podaje 
do wiadomości stron interesowanych, że Minister- 
siwo Skarbu zezwoliło ohecnie na całkowite wyzyska 
nie użytych lyłko w części zezwoleń na stosowanie 
Sławek celnych dawnej tarviy z dnia 24 lipca 1925. 

Niewykorzystane w calości zęzwolenia na Spro- 
wadzony towar nałeży na kopjach odpowiednio ozna 
czać. 

Odpisy będą przez Urzędy celne honorowane na 
równi z oryginalremi pozwoleniami i na nich Urzę 
dy będą odpisy wać sukcesywnie adjrawione dałize 
ilości towaru aż do wyczerpania. 

Bliższych iniormacyj udziela Biuro celne E 


grupy 


stosunku do porzedniego tygodnia liczba ta wzrosła 
o 5403 osób. 


KOMUNIKACJA 


(rw.) ULGOWE STAWKI DLA EKSPORTU 
WĘGLA DO WŁOCH. Jako rezultat porozumienia 
zawartego pomiedzy władzami kolejowemi polskie- 
mi, Czeskiemi i austrjackiemi, weszły z dmiem 1. Hi- 
stopada br. w zastosowanie Zniżone stawki przewo- 
zowe dla węgla kamiennego przy wywozie do 
Włoch. 


HANDEL 
WYWóZ DRZEWA Z FINLANDJI, W ostatnich 
latach wywóz drzewa papierniczego z Finlandji 
wzrósł znacznie. Wzrostowi temu towarzyszyła na- 
dmierna eksploatacja lasów, która tak dalece zanie- 
pokoiła rząd finlandzki, że powołał on specjalny 
komitet celem zbadania stanu lasów i opracowania 
projektu niezbędnych Środków restrykcyjnych, ma- 
jących uchronić Finlandję od zubożenia w lasy 


REFORMA ROLNA W RUMUNJI I MNIEJSZO- 
ŚCI NARODOWE. Władze rumuńskie w wykonania 
traktatu o mniejszościach narodowych, na skutek 


interwencji Rady Ligi Narodów wpłynęły na uchwa- 
lenie przez ciało ustawodawcze wypłaty 700 tysięcy 
franków złotych wywłaszczonym właścicielom ziem- 
Skim narodowości węgie"skiej wskułzk przeprowa- 
dzcnej reformy rolnej. 


Qbjawy przypływu krwi do mózgu, uczue 
cie strachu, zdenerwewanie, migrena i bez- 
senność, mogą być łatwo usunięta przez stesowanie 
| naturalnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa“. Nan- 
kowe badania potwierdzają Że woda „Franciszka 
Józefa! jest stosowana z najlepszymi wynikami przy 
wazelkiego rodzaju ebstrukcjach. De nabycia w apte- 
kaeh i dregerjach. 


Str. 7. 


KRONIKA POLITYCZNA. 


- Sprawa  ratbrnjenia niemiereno 


Rząd niemiecki ogłosił cztery dokumenty 
w sprawie rozbrojenia Niemiec. Jak z tych 
not wynika, chodziło głównie © niae 
Reichswehry i o generald v. Seckła. Cztery 
żądania wystosówałd ententa pod adresem 
Niemiec. Przedewszystkiem siwierdzają noty 
francusko-angielskie, że koniyngeni tak zwa 
nej policji przekracza 150.000, a: wynosi 180 
tysięcy. Powtóre orgamizacja uosi — charakter 
wojskowy, czego dowodem system koszaroe 
wy i brak urzędników cywilnych, oraz istnie 
nie dawnych tang i stanowisk oficerskich £ 
armji niemieckiej. 

We wszystkich tych sprawach udało się uzy, 
skać porozumienie, a mianowicie zgodzono 
się, by w pewnych większych miastach, poli 
cja była trzymana w koszarach, przyjęto czę 
ściowo urzędników cywilnych, uzgodniono ty, 
tułaturę instruktorów policyjnych i unormo- 
wano stanowisko głównego komendanta polie 
cji. 

Gen. y. Secki ma się podać do dymsijł. 


Walka faszystów z opozycją 


Donoszą z Rzymu, że walka przeciw orgae 
nom nie faszystowskim trwa nadal ze stałą 
siłą. Gdy dzienniki mniejszego kalibru, jak 
stwierdza jeneralny sekretarjat faszystów, już 
znikają, lub znikną w najbliższym czasie, 
trudności sprawia kierowany przez senatora 
Albertiniego dziennik „Corriere della Sera“, 
który, zdaniem faszystów, stał się obecnie or 
ganem wywrotow ym. 


Zdaniem tych kół należy się liczyć z tem, 
że jeżeli Albertini nie ustąpi, to wówczas głó 
wny akcjonarjusz tego pisma postawi przed 
sądem oskarżenie, że Albertini działą na 
szkodę akcjonarjuszów i w ien sposób zmusi 
się go do ustąpienia. Zniknie tem samem naj 
większy wróg faszystów i faszyżmu z powvierz 
chni politycznej. 
pn 0 $$ 
Z EKRANU, 


Noce Dekamerona 
(Kino-teatr „Warszawa'). , 

Treścią filmu to bajka, którą Bocaocio swym go- 
Ściom opowiada. A więc bajka nie musi się Ściśle 
trzymać logiki, może być powiewną, lekką jak Sen, 
kpić sobie z czasu i przestrzeni i szanownemu prawu 
przyczynowości dać SzCzutka w czcigodny nos. 

Niestety bajka, którą oglądamy, nie uzurpuje dka 
siebie tyle swobody. Daje się skrępować chxonolo- 
gja zdarzeń zbyt dokładnie pamięta o duchu epoki, 
chociaż historji dokładnie nie zna i tu 4 ówdzie po- 
zwala Sobie na pewne improwizacje w tym kiertm- 
ku. Trudno. bajka nie objęła jószcze kina w swe po- 
siadamie, chociaż Świat filmowy ta doprawdy jedy- 
na możliwość realizacji maiywów bajki, a teażr oka- 
zał pod tym względem dużą niedołężność, 

Jednakowoż i ta bajka zawiera dużo momentów 
ładnych, zwłasucza w Scanąch masowych. Pięknym 
jest moment, gdy do monny Teodory setki Wwyciąga- 
ją się rąk skruszonego tłumu Wenecji, Piękną jest 
też Xenia Desni, dobra gra aktorów, jednem słowem 
film, chociaż nie pierwszej młodości, jest zajmują- 
cym i żywym. 

Ale bajką w prawdziwem znaczeniu nie jest. Na 
razie bajka nie wkroczyłn jeszcze do fiimu. Kiedyż 
to już wreszcie nastąpi? Moassi, 
EEE r 


Wesoły kacik ` 


Autentyczny kwit z ciężkich Crasów braku go 
tówki: 
„Złotych 500 od p. S... dzięki, Bogu otrzymałem". 
+ s 


— Nie masz pojęcia, ile mnie ta armja kosztajel 

— Dlaczego? 

— Mego syna wzięli do wojska. Najpierw był W 
piechocie, to pisał, żeby mu przysłać buty, teraz 
przenieśli go do kawalerji, to muszę mu konia kupić. 
Drżę na myśl, Że go przeniosą do marynarki. 
Dlaczego? 

— Jakto dlaczego? Stać mnie na krążownik? 
*« e 


Nowy stył listów handlowych: 

.„Nipiejszem przesyłamy zamówiony materjał wraz 
z rachunkiem płałnym niezwłocznie gotówką. Jedno- 
gzeźnie powierzyliśmy sprawę naszemu adwokatowi. 
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Dział szachowy 


„NOWY DZIENNIE”. sobota 2 listopośda. 


pod redakcją M. Chwojnika. 


ZADANIE NR. H. 
Uwsył J. R. Neukurnm. 
Biais: Ke5, Ddl Wc, Whó, Pd, d6, f2, bi (3 Big), 
farne: KH, Pó HG, GB 5 be) | 
a © e 4 e i 


z h 


PARTJA NR. 33, 
IPA Ba farlicja w Moskwie dnia 10 ilstopada 1025. 


12 DA — c2 St — hb 
13. WL —- el Wis x £3! 
14 g2 X B Sh5 — fa 
15, Las — h Dd3 — g5- 
16. Kgl — hd Dg — b5 
17. Wel — eż Lg? — d4 
18. Wal — «l Sq? — e5 
39. D2 — di Was — f$ 
0. Lb2 — c1 (4) dB — dB! 
21. c4 X 6 e6 X db 
2. Sc3 — bl Ldi X e3 
8.2 X 8 Se5 X 8 
A. Wel — e2 SI4 X e2 
5. DA X 2 SŁ x h2 
Biale się poddały. 
UWAGL 
(1) Lepsze 4, Ddi — c2, żeby przygotować e2 — el. 
(2) To posunięcie słabe. Le było: 8. Sf3 — 


Gb, b7 — b6. 9, Sgó — h3 z 10. f2 — f4. Teraz białe 
mają bardzo słaby punk; f4 

(5) Trzela było grać 11. S8 — p otuaiecha 
11. dœ X (6, aarne zyskują pk A 

wd Albo 2, Śc3 — a4 Ldt X ch, al też 5 „di 

Wo3 X ef, 2. Ses X 5 h2 — h3, 28. SM X h3 i wy- 


Biał: Czarne grywają. 
ja 8 — 4% d7 — d5 KRONIKA SZACHOWA. 
t — of dł — 6 MOSKWA: Stan turnieju szachowego po 6-tej 
ya SH — c3 Sg8 — 16 rundzie: Bogolubow $ p, Marshali, Key Rubin- 
1%, «2 — «8 e? — eb sein, Ilin-Żenewski ; Dr. Tartakawer po 4 p. Dr. 
ja SgA — a Sb8 — d7 Lasker 3 i pół p. (1), Bogaiyrozuk, Capabisuca, Ru- 
M LEI — 4 d5 X ch hinowicz, Rotmunowski po 3 i pół p, Weriński 3 p. 
R LAB X c4 G — A Spłaknenn 2 i pół p, Löwenfisch 2 p., Reti, Zaba- ` 
8 0—0 a7 — a6 rów, $azmiachi; Yates po-1-1 pół p. Grónfeld t p. (1), 
QhxG S47 x ś Dus-Chotauirski, Gotthilf po 1 p. 
{10 Dai X d8+ Ke? X dB KRAKÓW. Termin wpisów do turnieju ezacłio- 
R. WR — di Kd8 — e8 wego zosta? przedłużony a jeden dzień, tan. dk dnia 
H Try — oł LIS — e7 24. bu, włącznie. Wpisy przyjmuję się w sklepie ju- 
į AW hO — b3 L&E — d7 bilerskin Kornbłuma Grodzka 32, od 9—1 i 3—6, a 
| 84, Lel — ba Was — dB w sobotę 21 ban. i niedzielę 22 bm. w kawiarni „Se- 
di — M (1) La? — ch cesja" ul. św. Anuy 2, I, p. u p. M. Chwojnika od 
26. Wat x d8-|- Ke8 X d3 2-4 pop. Zgromadzenie uczestników turnieju od- 
187, We — dit Kd8 — c? będzie się w kawiarni „Asiorja“ (obok boiska „Mak- 
148 SB - 5 WHS — i8 kabi) o godzinie 715 wiecz. Uprasza się wszystkich 
ES ba — bO Sc5 — d7 uczestników turnieju oraz członków komitetų o pun- 
g0. Sab X o8 KZ X 6 ktuaine przybycia, 
(BL Le — S- Kc — c? Komitet. 
Taa 3 ” = LA X kj ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
ge ak | ch I WN] a: Gzókiowej: Pań cz. 
20. KH — e2 S47 — e5 ( koj: skíe Zadanie, ma opr 
27. W x d8 LI X d8 innych wad 5 (!) rogwiązań: 1. Wd4, 1. Wdó, id. 
28. La3 __ b2 Ld8 —- 16 E. L. (Kraków). W tym tygodniu przegiądnę jesz- 
m. Lb X c6-- LM X eć Cze raz pańskie zadanie i postaram się COŚ umieścić. 
Remis. N ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 70. 
zpkojna, poprawna partja. Da? — 
UWAGL ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 7i. 
(U) Zdaj sę lepore bylo odrazu 15. SI3 — eb 2 sky sard a a 
2 Dg — b7+ 
PARTJA NR. 4 3 1e S2 — f4 
żówkioca. ., Dr. Tartakower. 2 We — 5 
- Bial: Ę itd 
A da — Sg8 — 6 ZWIĄZANIE KORCÓWKI NR. 
R aol -= DO y b3 g Aar ~ 
A Shi — 8 Lcd — ba "da" KET 
a Sg — S (1) c — 6 A „R 5 
B dh — dh d) — å An i Wygtywają 
A. el — ot Sha — d/ , TRAFNE ROZWIĄZANIA NADEŚLALI: Ze- 
2. Lt — d3 gł — gê dań Nr. 70 i 71 i keścówki Nr. 54. Locja B., B. 
8. WZ — b3? (2) LR — g Schęnker. R. Wolf, L, Wot ów). S. Frey 
9. Lea — b2 0—0 (Nowy Tang). Zadań Nr. 70 1 71: K. Eisen, HAnde 
80,00 — 0 27 — 6 M. Margulies (Kreków). Zadania Nr. 70: J. Stempel. 
11 dö X 8 (3) 11 X eb O. Engelberg (Kraków). I. Abeles (SEezakowa). 
umowy swym  naSłarmym Qraczom Kuthanowi 
Ze sportu Brundstettarowi ji Baneryni, Miórzy Słnowiki twego 


AMATORZY prowadzą w mistrzostwie wiadzi- 
skien 11 punkiami przed Ńlęvanem, który również 
podiada 11 punktów na 7 gier lecz nieco gorazy sto- 
svyek ramek. Obecne p» wzmocneniu drużyny 
Slovanu na sazon wiosenny Znanym nąpasni(ian 
Wienny. Uridileti. należy się poWążlic liczyć z inv- 
dlkwością zd bycia mistrzośl za Austrii rza tm 
aRakomity Czeski klub. Hakoah znajduje się obecnie, 
po wracie jednego punktu na rzecz Herty, na dzie- 
wiątem miejscu, me jednak vidoki poprawić mia- 
Gmie swą pozycję jeszcze W Sazonie jesiennym. W 
kaddym razie o zdobyciu mistrwostwa przez Hakoah 
nie może juź być wogóle mowy. 

POJA ZANU KONTRAKTÓW między gra- 


reprezentacji nustrjaokiej, 
drugi 


klasowego Wafu. Również w innych klubach na- 


Aa alani Cais 
Dego majgia foźhalu, też zatrudnienia 
RETGCHURY sosta dyrazesem ausir jalkiego ko- 


Nr. 200 


ECHA AFERY DOLAROWEJ WE LWOWIE, 

Sprawa wykrycia w willi „Quo Vadis“ w 
Brzuchowicach — o czem już donosilisny — 
laboratorjum [fałszywych baknotów 100-dola 
nowych wywarła wc Lwowie silne wrażenie za 
względu na osobę aresztowanego inż  Bnie- 
sława Paykarta, spowinowaconego ze nanea 
mi rodzinami Iwowskiemi. — 

Przesłuchiwany w Ekspozyturze polisyjno- 
śledczej oświadczył inż. Paykart, że «nalezio- 
ne w jego willi w Brzuchowicach materjały, 
służące do fabrykowania fałszywycn  hakno- 
tów 100-dolarowych, służyły mu wyłącznie 
dia celów „ekspęrymenialnych". 

Laboratorjum Paykarta opieczętowano La 
boratorjum to byłę urządzone według ostat» 
nich wymogów technicznych i naukowych. 

aee AJ 

POSIEDZENIE RADY NACZELNEJ ORG. 
SJONISTYCZNEJ W POLSCE, kilkakrotnie 
odkładane, odbędzie się w poniedziałek. 23 
bhu, o godź. 11 rano w Warszawie. Na po 
rządku dziennym m. in. referat o sytuacji po 
Btycznej i ustalenie kierunku pracy Koła 2y 
dowskiego. 

509 EMIGRANTÓW ŻYDOWSKICH wyjeż 
dża 30 bm. z Warszawy do Palestyny. 

JASŁO. (Akcja na Keren Hajesod). Prze 
prowadzona w mieście naszem w ubiegłym 
tygodniu akcja na Keren Hajesod — przynio 
sła w gotówce i deklaracjach, pokaźną. jak 
na obecne stosunki, 
nięczności ofiar na ten cel, staje się coraz 
powszechniejsze wśród społeczeństwa żydow- 
skiego, Trzeba zawsze żywą ofiarność żydo 
wską tylko umieć obudzić i wykorzystać. Ua 
dało się to delegatowi K. H. p. Mahlerowi, 
dzięki jego energji i wytrwałości. P. Mahler, 
który skutkiem sprzeciwu komisarza staro- 
stwa nie mógł przemawiać na zgromadzeniu 
ladowem w Bethunmidraszu — wygłucsił dłuż 
szy referat na temat obecnej sytuacji w sjo- 
niźmie i w Palestynie w sali stowarzyszenia 
Jeszurun. Do zebranej tam publiczności, star 
szych i młodzieży przemówił również i p. Dr. 
Kornhaŭser, 

Ponadto wygłosił? p. Mahler 
chaluców i młodzieży referat pt. 
jako nowa forma sjonizmu”, 
młodzież z dużem zajęciem. 

ZMIANY NA WYSOKICH STANOWI- 
SKACH WOJSKOWYCH. W związku z uro- 
czystościami w Sulejówku przeniósł min. Si- 
komki gen. Orlicz-Dreszera, dow. Warsz. 
dyw. Jazdy do Poznania. Równocześnie mia- 
nował min. Sikorski pułk, Andersa  tymcz, 
komendantem Warszawy, w zastę. gen. Su- 
szyńskiego. 

Jak wiadomo obaj przeniesieni generałowi ie 
brali udział w uroczystości na cześć Piłsud- 
skiego. 

ODEZWY KOMUNISTÓW I. ENDEKÓWi 
NA ULICACH WARSZAWY. W ubiegiy 
wtorek rozdawano w dzielnicy robotniczej w. 
Warszawie odezwy komunistyczne, wzywają- 
ce do wystąpienia przeciw obeeńie panujące- 
mu ustrojowi w kraju. W związku z tem do 
konały władze licznych aresztowań. 

Równocześnie ukazała się jednodniówka 
tzw. chrześcijańskich związków Rzuczpospoli 
tej, podpisana przez A. Zamoyskiego. Także 


na zebraniu 
„„Chalucyzm 
słuchany przez 


jednodniówka wzywa masy do dermmonstracyj p 


i „czynów“, Jednodniówka uległa konfiska- 
cie. 

STRASZNA KATASTROFA GÓRNICZA. 
Z Rybnika donoszą o strasznej katastrofie 
górniczej w kopalni „Emma“. Oto dwaj ina 
żynierowie. po zjeździe do kopalni ulegli za= 
truciu gazami. Wszelka pomoc okazala się 

niona. 

BANDYCI I SŁUCHACZ AKADEMJI Poe 
licja lwowska ujęła trzech sprawców nieu- 
stannych napadów rabunkowych na mieszk 
nia we Lwowie, Sprawcy ci działali zawsze 
odpowiednio ucharakteryzowani, tak, że uu| 
dno ich było ująć. Są to niejaki Oleszczuk, | 
który niedawno uciekł z więzienia, Majews 
i uczeń akademii sztuk pięknych, syn śr 
tekta Kochan. To ostatnie aresztowanie wywd 
lalo wielką sensację we Lwowie. . 


kwotę. Zrozumienie ko- ` 
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B. premier Grabski 


podpisuje ostatni swój akt, dotyczący stabili- 
~ zacji urzędników państwowych. 


Minister Kiarner 


znalazłszy się w konieczności nagłego objęcia 

teki ministra skarbu, wobec niespodziewanej 

dymisji p. Grabskiego, ujął energicznie w rę- 

ce ster finansów, przez co nie ucierpiała w ni 
czem ciągłość administracji. 


Poseł Jerzy Zdziechowski 


s 


generalny sprawozdawca budżetu w Sejmie 
jeden z kandydatów do teki ministra skarbu. 


Dziwne stronnictwo polityczne 


Warsawa, 19 11, Z Svsnowca donoszą, iż 
w Zagłębiu organizuje się nowe stronnictwo 
polityczne im. J. Piłsudskiego, zadaniem Mtó- 
rego, według tymczasowego programu, ma 
być walka z komunizmem, szerzenie idei de- 
mokratycznych, uzdrowienie metod pracy po 
litycznej w kraju, oraz zapewnienie marszał- 
kowi Piłsudskiemu stanowiska, należnego mu 
ze względu na jego zasługi. Na odbytem one- 
gdaj pierwszem  organizacyjnem zebraniu 
członków wybrano zarząd okręgowy, złożony 
z pp. dr Gosiewskiego, dyr. Wrzoska, dyr. 
Jankowskiego, L. Berbeckiego i K. Grodzie- 
kiga 


- 
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Traktaty locarneńskie - przyjęte w Angiji 


ga być identyczne z umowami zawartemi na zacho- 
dzie. Anglja bowiem nie ma chęci przyjmowania No- 
wych zobowiązań na wschodzie Europy. Mowca 
wyraził jednak zadowolenie, że doszło do dobrowol- 
nych umów wynikających z dobrej woli przedstawi- 
Cieli tych państw i Że umowy te Swaraniują bezpie- 
czeńStwe ua wschodnich Sranicach Niunieec, a za- 
Tazem beZpieczeństwo to zostało w Lotaro? wzm0C- 
nione, zaś niebezpieczeństso wojny otówione, 


Gabinet niemiecki za przyjęciem 
układów locarneńskich 


Berlin, 19 11. (PAT) W czasie narad gabl- 
nelu nad traktatami locarneńskiemi Hinden- 
burg kilkakrotnie przemawiał za uprawia» 
niem polityki w duchu locarneńskim oraz za 
przyjęciem traktatów. Uchwała gabinetu za- 
padła jednomyślnie. Reichstagowi przedłożo- 
ne będą do uchwalenia dwa projekty ustaw. 
Pierwszy z nich dotyczyć będzie ratyfikacji 
traktatów, drugi upoważni rząd niemiecki do 
zgłoszenia przystąpienia do Ligi Narodów. 

Dzienniki donoszą, że przypuszczalnie w. 
pierwszej połowie grudnia Luther poda się do 
dymisji aby ułatwić przekształcenie gabinetu 
w kierunku lewicowym, 


Londyn, 19 11. Izba gmin uchwaliła zaa- 
probować ratyfikację wzajemnych gwarancyj 
zawartych w iraktatach locarneńskich, Cham 
berłain oświadczył w swojem ekspose im. i.: 
Niesprawiedliwość stała się Polsce i jej zna- 
komitemu przedstawicielowi, ponieważ oba- 
wiano się ze strony Polski jak największych 
trudności. Tymczasem Polska wiele pomogła. 
Główną trudnością była sprawa wstąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów. Jako przykład do- 
broczynnego działania ducha Locarno, CEaim= 
beriain wskazał na zaprzestanie wydalania 
niemieckich opłantów z Polski. Mac Donald i 
Lloyd George chwalili pakty. 

Londyn. 19 11. (PAT) Izba przyjęła wnio- 
sek Chamberlaina w sprawie ratyfikacji ukła 
du locarneńskiego 275 głosami przeciw 13. 

W wygłoszonej wczoraj w izbie gmin wielkiej 
mowie powiedział Chamberlain m. in.: Największą 
trudności ą było wejście Niemiec do Ligi. Mieliśmy 
wrażenie, że konferencja w Locarno miałaby suk- 
ces połowiczny, gdyby nie udało się jednocześnie 
wpłynąć na odprężenie stosunków na wschodzie Nie- 
miec, gdyby Się nie udało zapewnić pokoju i w tej 
Części Świata. W dalszym ciągn przemówienia 
Chamberlain podkreślił eż umowy zawarte między 
Niemcami a Polską i Niemacmi a Czechami nie mo- 


Mussoliniego 
strój faszystowski. Potrzeba sobie jednak 
uświadomić, że żaden ustrój państwa nie 
upadł na skutek presji zagranicznej i że 
wszyscy Włosi, gdy SĄ zagrożeni przez za« 
granicę, staną jak jeden mąż. Każdej 
chwili na moje wezwanie stawi się dwa 
miljony młodych ludzi. Nie chcę tu nikomu 
grozić, lecz jedynie w charakterze odpowie- 
dzialnego szefa rządu włoskiego czynię ener- 
giczne ostrzeżenie, które oby było wszędzie 
dosłyszane, Wreszcie wyrazil Mussolini bra- 
terskie podziękowanie większości parlamen- 
tarnej za udzielone poparcie; 


Robotnicy angielscy nie chcą 


widzieć u siebie Mussolinieyo 

Londyn, 19 1i. (PAT) Wobec możliwości 
przyjazdu Mussoliniego do Londynu oświadz. 
czył sekretarz związku maszynistów kolejo- 
wych, że nie jest wykluczone, iż kolejarza 
odmówią obsługi pociągu, w którym będzie 
się znajdował Mussolini. i 
l. Eo aa er 2. R POWO O U OWE UO | 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 
Piątek: Teatr zamknięty. 

OPERETKA 
Piątek: , Fische“. 
, BAGATELA”. 
Piątek; „Ojciec“ (wyst. Adwentowicza)- 
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 

NOWOSCI: .Ksiażą krwi“. 

UCIECHA: „Sekret“. 

WARSZAWA: „Nowe noce Dekamerona“, 
REDUTA: „Szatański okres kobiety“. 
SZTUKA: „Głośna sprawa pułkownika 


+ 


ultcta mowa 


RZYM, 19 11. Na wezorajszem posiedzeniu 
Izby Mussolini wygłosił przemówienie, w któ- 
rem podniósłszy, że rząd stoczył podczas 
przerwy parłamentarnej walkę o lira i o chleb 
oraz w sprawie długów, skierował bardzo 
ostre pogróżki w stronę opozycji. Między in- 
nem oświadczył: Sytuacja wewnątrz kraju 
zostaja całkowicie opanowana przez partję 
faszystowską. Cóż może nas obchodzić opo- 
zycja aweniyńska, która dźwiga na sobie 
brzemię dawnej niedoli. Co nas może ob- 
chodzić, że kitkudziesięciu pjanych rozpaczą 
i pragnieniem zen'sty planuje ataki przeciwko 
nam. Wszystko to dła mnie osobiście ma 
bardzo małe znaczenie. Ustrój faszystowski 
stał się tak moeny i tak niewzruszony w świa- 
domości narodu, że może się obejść bez ludzi 
czynu nawet bezeinnie. W niektórych kra- 
jach potworzyły się grupy polityczne, które- 
by praguęły izolować moralnie Włochy fa- 
szystowskie. Poza granicami Włoch znajdują 
się jednostki, które pozwalają sobie 
w parlamentach rzucać oszczerstwa na u- 
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Z giełdy 
— Giełda krakowska z 19 bm. (W nawiasie kursy 
z 18 bm): Bank Zw. Sp. Zar. 4.5. Pol, Tow. Ilardlo- 
we 0.11—0.14 (0.9), Zielermiewski 940 (9.25—935), 
Cegielski 9.60 (9.5), Górka 3.5. Tepege 0.27, Poiska 
Nafta 0.24 (0.25), Elektrownia iSersza 014 (0.13), 
Krakus 026, Chodorów 5.20— 5,25, Chybie 3.80 (3.70). 

Pia-ccki 140 (1.35), Poiski Lloyd 0.20. 


Dolar nieoticjai.: . WM. 


Giełda warszawska z dnia 19 b. m. (PAT) 
Waluty: Belgja 3082, tlolandja 2724:97, Londyn 3301 
Nowy Jork 6.8. Paryż 4710. Praga 202, Szwajcarja 
130 84, Wiedeń 9605, Włochy 27 03. 

Akcje: Bank Małapolski Kraków —'— Baak Prze- 
mysłowy Lwów 012. Benk Zw. Sp. Zar. Poznań 4— 
Puls 0:5. wild 3*—, Cegelski 02u Parowozy 025, Za 
wiercie 6,15 Zeglugu 0'14, Polska naita ‘50, Siła i Swia- 
4o 0:20. Cmielów 0-28, Starachowice 0'95, Pocisk 1 10 
Zieleniewski 890, Zyradów 6'30 Chodorów ‘10 

Papiery państwewe: 500 pożyczka konwersyj- 
na 43142, 80/0 pożyczka konwersyjna 10, pożyczka do- 
larowa w dol. 6660. w złotych 14857, pożyczka kole- 
jowa 8:— 


Giełda wiedeńska z dnia 19 b. m. (PAT) 
Dewizy. Amsterdam 2:512, Belgad 1264, Berlin 16:67 
Bruksela 3216, Kudapest, 9925, Bukareszt 3.2. Chry- 
stania 144.5, kopenhaga 17660, Londyn 3434, Madryt 
1105 Medjsian 2723, Nowy Jork 70845, Paryż 28 — 
Praga 208, Sofja 513, Sztokholm 1095 Warszawa 
1025—10 “15, Zurych 126'$> dolary 409'.5 belgijskie 


Redla 


WANDA: ,Rywale“. 


Papiery lokacyjne. Austr. renta 232 renta lue 
losy turackie ——', Bodenkredit 148— 
aucie zakl. kred. 115: koleje auetr. 33% 

Zurych 18 11 PAT. Paryż 2050, Londyn 25,13.2, 
Nowy Jork 5.13.6, Belgja 23.52, Włochy 20.70, El. 
szpanja 73.95, Holandja 208.70, Berlin 1.23.5, Wien 
deń 73.10 Sztokholm 138,75, Oslo 106, Kopenhaga 
129.50, Sofja 3.77 i pół, Praga 15.37 i pół War 
Szawa 87, Budapceszi 0.72.7, Bialogród 9.20, Ateay 


= 


——, bułgarskie 51:1. duńskie -—, marki niemie- | /. Konstantynopol 2.90, Bukareszt 2.37.5, Bucnos 
ckie 16867, angielskie 3426, jugosłowiańskie 1250, mor- | Aires 206.25. Tendencja spokojna, 
weskie — —, polskie 10: 48, rumuńskie 335, szwedzkie ZERA Š AB 


18150, szwajcarskie 13640, hiszpańskie 101:5, czeskie "dj 46 * 
20.9%, węgierskie 99 45, tureckie — 

Akcje: Zieleniewski 4'96, Silegsja —', Fanto 147, 
Gai harpaty o, (alicja 600. Siersza 22' . Bank Ma- 
isodłoki —,, Bank Hipot —' Tepege =" 


— iPsma donoszą z Chemnitz, że podczas zgroma 
dzenia Socjalistów narodowych przyszło do starcię 
z komunistami, przyczem 60 osób została ciężko luk 
lekka ranny 


— 


T p A 
PROMIEŃ: „Wróg kobiet“. 
towa 27, 
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Proces Stelgera 


(Dalszy ciąg ze strony 3-ciej) 


Przew.: Pan został powołany na to, że ma 
pan wiadomości, że zamach wyszedł z łona 
terorystycznej organizacji ul.ruiżskiej. Ze wy 
konany został w szczególności przez Painczy- 
szyna, Fidyka i Charkiwa. Przypominam co 
apn już zeznał, że pan nie widział osób. 

Św.: Nie mogłem widzieć żadnych osób, bo 
jak zapodałem, nie widziałem momeniu wy- 
rzucenia, tylko jak obba była w locie. Panie 


przewodniczący, ja proszę o przerwę, jestem 
głodny, chciałbym zjeść obiad. 
Przewodniczący zarządza przerwę. 
Po przerwie Mykytyn zwiężle opowiada 


swój życiorys. Opisuje zetknięcie się swoje z 
kołami komunistycznemi, do których wcią- 
gnal go Stefan Pańczyszyn. Praca komuni- 
styczna nie była jednak taka, jaką onby so- 
bie ją wyobrażał. W lutym 1924 zotał świadek 
rozkonsiwowany. Znalazł się w kłopocie. Z je- 
dnej strony prześladowała go policja, z dru- 
giej zaś nie miał z czego żyć. Zgłosił się wte- 
dy do komisarza Kajdana, któremu przyrzekł 
udzielać informacyj o działalności komunisty 
cznej we Lwowie. Pewnego dnia doniósł Kaj- 
danowi — było to w sierpniu 1924 — że ma 
poufne wiadomości, że z Warszawy  przyje- 
chał Pańczyszyn i Fidy, aby wykonać za- 
mach. O Pańczyszynie wiedział Mykytyn, że 
wystąpił z organizacji komunistycznej i wstą 
pił do sekcji terorystycznej. O Fidyku zaś 
wiedział, że jest anarchista a pozatem, że brał 
mdział w zamachu w Sarajewie na arcyksię- 
cia. Kajdan przyrzekł Mykylynowi bezkar- 


ność, i prosił, by donosił mu o ważniejszych : 


wypadkach Z końcem lipca dowiedział się 
Mykytyn o przygotowaniach zamachu. Wte- 
dy napisał list do Kajdana, który zalytułował 
„periculum in mora“ (niebezpieczeństwo w 
Kwłocej). Świadek dał do poznania Kajdano- 
mÅ że sprawa jest bardzo ważna, żeby się z 
nim skomunikował bo jest na tropie organi- 
zacji terorystycznej, która ma wykonać za- 
mach. Kajdan zignorował świadka, wyrażając 
wię, że Mykytyn posługuje się frazeologją. Wi 
dzc, że Kajdan nie przywiajuje wagi do jego 
informacyj, Mykytyn zaczął zbierać gruntow- 
se j szczegółowe informacje. Chciał się upew- 
nić, czy zamach będzie wykonany i z której 
strony zamach pochodzi. Czy ze strony ukra- 
Bńskiej, czy komunistów. Ze strony nacjona- 
listw ukraińskich żadnych konkretnych wia 
fżomości w tym kierunku nie miał. Starał się 
o tem dowiedzieć, ale bezskutecznie. Bezpośre- 
dnio po zamachu — opowiada Mykytyn 
| się na Wysoki Zamek, na razie bez 
celu. Tam zauważyłem, że zgromadzeni są 
tam komuniści, To mnie bardzo zdziwiło, że 
komuniści w dzień zamachu gromadzą się. — 
Oprócz komunitów była tam także grupa na- 
ejonalistów ukraińskich. Były tam trzy ławki, 
na których siedziało 10 do 12 osób. Na jednej 
£ ławek siedzieli nacjonaliści, dwie dalsze zaj 
mowali komuniści. Na pierwszej ławce zauwa 
tyłem Charkiwa. 

Przew.: On reprezentował kierunek komuni 
styczny? 

fw.: Tak. 

Przew.: Kogo pan jeszcze widział? 

św.: Dwóch znajomych żydów i Charkiwa. 

Prew.: ...Bie-Żyda? 

Bw.: Tak. Jego znałem z organizacji ukraińskiej 
Wola", Charkiw liczył 24 œ» 25 lat, był siudentera 
Wwedycyny na iujnym uniwersytecie ukraińskim. 

Przew.: Jak wyglastał? 

Éw.: 172 centymetry. 

Przew.: Dlaczego 172 ctn.? 5 

ćw.; Bo mniejwięcej taki miał wzovst 

Przew.: Czy pan żarty sobi» stroi? 

Św.: Nie. Bo mniejwięcej taka jest granica Średnie 
go wzrostu Ja p'acowałem fizycznie, więc znał 
się na miarach, Charkiw był teg» wzrostu Co Steiger 


m nn EO MA > DRR 


€iemny szatyn, a prędzej bruiet, włosy do góry , 


saczesane, twarz podłużna, szerokie czoło, blady, bx- 
wąsów, goli się, na oczach nosi okulary, bo Char- 
kiw ma t-achomę, 

Przew.: Skąd pan Wie o tem? 


[ CHLORODONT | 


| 


HERE A A ANA R "SONAR | 


Éw.: Widziaełm, Że ma Czerwelle powieki i że 
Gniją mu. 

Przew.: Co io znaczy? 

$w.: Zawsze są wilgotne i Cickną. 

Przew.: Kaprawe, jak się u nas Mówi. Czy cał- 
kiem czarne okulary nosił? 

Sw.: Tak. Po zamachu Charkiw w dzień przed 
uresztowanicm Pańczyszyna, znikł ze Lwowa, Po- 
wiedziacłm się tymcsasem Że komuniści otrzymali 
nakaz woramia do Złoczowa, ażeby tam zrobić za- 
mach, bo się we Lwowie nie wiał. 6 września, na- 
zajutrz po zamachu spotkalem znajomego robotnika 
ł.olockiego, którego znum od dawna. Łotocki powie 
dział do mnie; Ślefcio, on mądry chłop, on cŚ dzi- 
siaj zrobi. Domyśliłem się, że tu chodzi o wyjazd 
do Złuczowa, gdzie ma być zamach wykonany. 

Przew.: Czy pan się dowiedział, że zamach wy- 
Szedł z kół ukraińskiej organizacji terorystycznej? 

Św.: Nie. Domyśliłem się tego. 

Przew.: Tu mie o pańskie poglądy chodzi. tylko 
o fakty. 

Św.: Nie dowiedziaełm się, 
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Przew.: Czy pan chee powielzieć. że taka orgwzie 
zacja istnieje? 

$w.: Fo było dla mnie ważnym dowodem, że Pań. 
Czyszyn pracował w organizacji tej, 

Przew.: Zapytuję pana o inne rzeczy. Listy do re- 


dakcji Chwin“ i do prezesa Hawla —- pan to zna? 
Sw.: Ja nie wiem. Bylela Oikarżony.. 
Przew.: Pon jest pewałuny nu lo, Że nisprawdą 


jesl, że pun lo pisal. 

św.: Ia padelm ofiarą. 

Przew.: Czy pav nisat le listy? 

Sw.: Nie. 

rZew.: Ja panu Wykażę sprzeczności w paňskioł 

zeznaniach, 4 

Św.: Ne, Tylko wtedy będzie można mi wykazać 
sprzeczności, jeżeli sędzia Rutka i protokolant Pio. 
trowski będą ściguni przez prokuraturę. 

Przew.: Nie pisal pun tych listów ani do „Chwik* 
ani do prezesa Hawla” 

Św.: Nie pisałem. 

Na tem rozprawę odroczono. 


| Z R e E AOR 


Po okrzyńśkim - Rataj, jo Ralaji - skrzyński 


Marszałek Rataj złożył misję utworzenia gabinetu. — TrudnośCi z P.P.S. 
Rząd pbozsparizmertarny i fachowy. — P. Skrzyński ponownie Otrzymu» 
je misię. — Kontury przyszłego gabinetn. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


WARSZAWA, 19 11. Sin. Od samego rana 
prowadził marszałek Rataj, któremu Prezy- 
dent Rzeczypospolite: rowierzył wczoraj mi- 
sję utworzenia gabinc ' rokowania z przed- 
stawicielami stronniciw. Marszałkowi chodzi- 
ło przedewszystkiem o nawiązanie kontaktu 
z klubem P. P. S., który wszak najbardziej 
przyczynił się do rozbicia misji p. Skrzyń- 
skiego. Konferencja marszałka Rataja z przed- 
stawicielami P.P.S. pp. Barlickim i Mora- 
czewskim mie posunęła o wiele sprawy na- 
przód. Posłowie ci wyrazili szereg wątpli- 
wości i zastrzeżeń, podnieśli w szczególności, 
że nie widzą dokładnie sformułowanego pro- 
gramu przyszłego rządn, na którego czele 
stanąć ma pan Rataj i z tych wszystkich 
względów oświadczyli, iż P. P. 5. nie może 
udziełić pararcia rządowi. 

Bezpośrednio po tej konferencji marszałek 
Rataj udał się do Belwederu i zakomuniko- 
wał Prezydentowi Rzeczypospolitej, iż misji 
powierzonej mu przyjąć nie może. 


P. RATAJ O POWODACH SWEJ REZY- 
GNACJI. 

Powróciwszy do Sejmu mar wałk zjawił się w Klu 
bie sprawozdawców 1 oświadc. dzi:nnińarzom, iż 
wobec sprzeciwu jednego ze Stron rictv, które zda- 
niem pana marszałka — powinny wcholzić w skład 
większości, pan marszałek zrze.ł się misji utworze- 
nia gabinelu. W szczególności podniósł pan Mar- 
Szałek, że pewne punkty programowe, Zwłaszcza zaś 
projekt utworzenia rady obrony gospodarczej wzgl. 
projekt pełnomocnictw społkały się z kategorycz- 
nym sprzeciwem jednego Ze stronnictw (PPS. — uw. 
Sin.), co uniemożliwiło mu jego dalszą akcję. Inne 
punkty wysuwane przez to Stsonniciwo, których za- 
akceptowanie użależniło ono Wstąpienie do koalicji 
wymagałoby długich rozważań i przedłużyłoby prze 
silenie przynajmniej o kilkadziesiąt godzin. 

Z obu tych powodów uznałum Za konieczne zako- 
munikować panu Prezydentowi, iż próba moja jest 
zakończona w sensie negatywnym. Na pyłanie zaś 
pana Prezydenta, kogo uważam Za najodpowiedniej. 
szego, jkie Wyjście uważam za najudpowiedniejsze, 
odpowiedziałem, iż zdaniem mojem, najlepszem wyj- 
ściem ze sytuacji byłoby powołanie do Życia rządu 
qtosaparlamentarnego fachowego z min. Skrzyńskim 
na czele. 

W międzyczasie rasa:zły się w Sejmie pogłoski, 
że pan Prezydent Rzeczypospolitej zgodnie z propo- 
zycją marszałka powierzył ponownie misję ut vo- 
rzenia gabinetu min. Skrzyńskiemu. 


P, SKRZYNSKI WOBEC PRZEDSTAWI- 
CIELI STRONNICTW. 


Po odejściu pana marszałka z klubu sprawozda- 
wców zwołane zoslało do prywatnego miuszkania 
(+ marszałka posiedzenie przedstawicieli stronnictv 
polskich. Na posiedzenie to przybył już p. Skrzyński 
Przedstawiciele Koła Żydowskiego «ie zostali za- 
proszeni na tę konferencję. Z tego powodu przed ta- 
wiciele Koła vyrazili swe rozgwycie ie, iż w chwi- 
li tak decydującej usuwa się przedstawicieli ludn»- 


ści żydowskiej od współpraty, a o najdoniośle ja 
szych sprawach decyduje się w śoistem gronie 
„dzewnie polskiej* większości, W miĘd:ycZasia je- 
dnak któryś z mężów zaufania p. Rataja, posłyszaw 
zy o Oburzeniu panującem w Kole żydowskiem a- 
wiadomił o tem bezzwłocznie marszałka. Rezultat 
był ten, że w parę minut prezes Koła pos. Reich 
otrzymał telefoniczne zaproszenie przybycia 1a na- 
rady. 

Na konferencji przedstawił p, Skrzyński prz bieg 
dotychczasowej syluacji i zakomunikował, że pam: 
Prezydent ponownie pewierzył mu misje utworz. sia 
gabinetu. P Skrzyński nadmienił, Że osobiście. 
sprzeciwiał Się utworzeniu rządu po:aparlamentar= 
nego i kilkakrotnie p Prezydentowi przedstawiał 
skrupuly Swoje co do utworzenia takiego gabineta. 
Wobec lego jednak, że p. Prezydent nalegał, że sy- 
tuscja jest Ciężka, a wreszcie ponieważ Sjem ZrZue 
ca ze siebie odpowiedzialność — p. Skrzyńs i zgo- 
dit się na przyjęcie misji. Stawia jednak za warae 
nek zgodną współpracę i poparcie wszystkich strone 
rictw. Rząd ten pozaparlamentarny ma być przej. 
ściowy i przy dobrej woli wszystkich powinien czm 
prędzej ustąpić miejsca rządowi parlamentarne na. 
ŚW dyskusji nad oświadczeniem p. Skrzyńskiego 
zt bierali głos posłowie Barlicki, Moraczewski. Głą- 
biński i Reich, 

Po ukończeniu konferencji p. Skrzyński zastczagł 
sobie okres dwugodzinny celem sfinalizowania tO- 
kowań i nłożenia listy gabinetu, 

e e 


Warszawa, 18 11. Sin. Jest rzeczą wysoce 
prawdopobną, że jeszcze dziś około północy 
gabinel p. Skrzyńskiego będzie uformowany, 
Ponicważ gabinet ten będzie miał charakter 
pozaparłamentarny i ściśle fachowy, ci z człon 
ków gabinetu p. Grabskiego, którzy nie biorą 
czynnego udziału w życiu politycznem przy- 
puszczalnie pozosianą na swych stanowi- 
skach. Natomiast odejdzie min. oświaty p. St, 
Grabski, po którym tekę oebjmie w charakte- 
rze kierownika resortu wiceminister oświaty: 
p. Łopuszański. 

Co się tyczy teki finansów będzie ona po- 
wiarzona również tymczasowemu kierowniko 
wi wiceministrowi skarbu p. Markowskiemu, 

Jedno nie ulega watpliwości, 
szłym gabinecie nie będzie zasiadał dotycheza 
sowy minister spraw wojskowych generał Sia 
korski. Kierownictwo ministerstwa sprawi 
wojkowych powierzone będzie jednemu z ge4 
nerałów. 

. 


Warszaw, 19 11. Sin. Godzina 11 wieczo= 
rem. W tej chwili premjer Skrzyński bawí 
w Belwederze, gdzie zdaje sprawe p. Prezy4 
dentowi ze swych dotychczasowych  usiło4 
wań. 
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"Przesilenie bez końca! 


P. Skrzyński złióżył isję tworzenia rządu. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszaw, 19 11, Sin. Godzina 12. W tej 
chwili minister Skrzyński powrócił z Belwe- 
 deru. Do sejmu nadeszla wiadomość, że pan 
Skrzyński, wobec nowych i nieprzewidzia- 
< nych trudności ponownie zrzekł się misji for- 
| mowania rządu. 
| Tak więc sytuacja przesileniowa. i tak już 
dość powikłana, gmaiwa się coraz bardziej, 


rezyg gnacji, trudno w tej chwili jeszcze usta- 
lić. Podobno decydująca rolę odegrały tu za- 
kulisowe intrygi. 

Podobno p. Skrzyński miał p. Prezydentowi 


polecić jako następcę swego ministra spraw 


wew nętrznych p. Raczkiewicza, który ma z ko 
lei otrzymać inisję utworzenia rządu. 


, Wystawa pałestyńska w Warszawie 


NUK ze wszelkich dziedzin handlu i przemysłu. — © eksport z Pol- 
ski do Palestyny. — Wystawa próbek produkcji polskiej. 


PAT donosi: W perwszych dniach grud- 
l Ria br. zostanie olwarta w Warszawie wy- 
sława palestyńska. Wystawa ta została zor- 
ganizowana przez Towarzystwa „Mischar we 
Taasija“ (Handel i Przemysł; w Tel Awiwie, 
którego celem jest rozwój ekonomiczny Pale 
styny oraz zadzierżgnięcie stosunków handlo 
wych między krajami Bliskiego Wschodu a 
Europą. Celem zaznajomienia “notai przy- 
byszów z Palestyny, turystów, kupców, 
przemysłowców i ajentów z rynkiem palestyń 
skim, stworzyło wspomniane towarzystwo 
w Tel Awiwie stałe Muzeum surowców i wy 
robów krajowych. Wziąwszy jednak pod u- 
wagę, że Muzeum obsługuje jedynie osoby, 
przebywające stale lub czasowo w Palestynie, 
a chcąc dać możność zapoznania się sytua- 
cją gospodarczą kraju, także i ludziom,. prze 
bywającym stale poza granicami Palestyny, 
urządzono wystawę ruchomą, w której zebra 
mo eksponaty z wszelkich dziedzin handlu, 
przemysłu i rolnictwa paleslyńskiego. Na czo 
wysuwają się działy nasiępujące: 
Bogactwa naturalne Palestyny (Morze 
| Martwe), Rolnictwo i gospodarstwo wiejskie, 
| Plantacje (Pomarańcze, wino, banany, oliwki 
ü in.), Ogrodnictwo, Hodowla jedwabników, 
| Pszczelnictwo, Przemysł drzewny, Przemysł 
chemiczny, Przemysł garbarski, Wyroby sztu 


; | ki stosowanej, Wschodnie roboty ręczne, Sztu 


sw»: m" 
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| ka drukarska, Stan sanitarny kraju, Nauka i 
wychowanie w Palestynie, Rozwój miast pa 
| lestyńskich, Rozwój banków palestyńskich, 
 Wotografje z życia palestyńskiego, djagra- 
my i kartogramy, ilustrujące rozwój kraju. 
Pierwszem miastem, w którem wystawę 0- 
tworzono, był Wiedeń. Wystawa mieściła się 
M wielkim budynku Domu Koncertowego i 
cieszyła się niebywałem powodzeniem. Cała 
prasa wiedeńska z najwyższem uznaniem od 
zywała się o wystawie. Szczególnie zaintere 
sowali się nią eksporterzy i przemysłowcy a- 
| Ustrjaccy. Bezpośrednim też wynikiem wysta 
Wwy było stworzenie lzby handlowej austrjac- 
| ko-palestyńskiej pod egidą wiedeńskiego Mi 
nisterstwa Handlu i Przemysłu. Na wystawie 
samej dokonano niejednej transakcji handio 
wej. 
Znaczenie wystawy palestyńskiej jest bar 
dzo wielkie, na dowód czego służyć mogą 
„słarania Zarządu Targów Lipskich į Targów 
_ IWiedeńskich, by wystawa została eksponowa 
i na w Lipsku i Wiedniu podczas Targów je- 
| siennych. Nie uczyniono zadość ich prośbom 
i ynie z powodu braku czasu. 
P, Zdawałoby się, że Polska, kraj bogaty w 
| Surowce, mający tyle własnych produktów, 
powinna byłaby zająć pierwsze miejsce 
śród państw, inportujących swe towary do 
krajów Bliskiego Wschodu, tembardziej, że 
„Większość nowych przybyszów do Palestyny 
stanowią obywatele polscy, doskonale obznaj 
mieni z możliwościami eksportu polskiego, 


Kronika telegraficzna 
= Aparaty sejsmograficzne zakładu metereologi- 
ego we Wiedniu zanotowały we wtorek o godz. 
_B min. 7j5 -n RE ziemi Poda SemMeriu- 


ze stosunkami handlowymi i przemysłowy- 
mi w Polsce. Jak dotychczas jednak, udział 
Polski w imporcie palestyńskim, sięgającym 
obecnie 50 miljonów dolarów rocznie, a nie 
uslannie wzrastającym był dość nieznaczny. 
Dla zadzierżgnięcia właśnie ściślejszych, bliż 
szych stosunków handlowych z Polską zo- 
staje sprowadzona do Warszawy prosto z Wie 
dnia wystawa palestyńska, której otwarcie 
nastąpi około dnia 1 grudnia. Wystawa ta da 
inożność kupcom i przemyslowcom polskim 
zaznajomienia się z położeniem ekonomicznem 
Palestyny, wskaże także branże, których pro 
dukty mogą być importowane do Palestyny. 
Dla bliższego wyjaśnienia możliwości impor 
towych projektuje się utwor: żenie przy wysta | 
wie próbek suroweów i produktów, które mo | 
ga być eksportowane z Polski do Palestyny. | 
Wchodziłyby tu w pierwszym rzędzie w ra 
chubę produkty następujące: kartofle, cukier, 
węgiel, olej skalny, (nafta, benzyna, para- 

fina, wosk, oliwa do maszyn), konopie, budu 
lec, forniery, laty, posadzka, naczynia szkla 
ne, gliniane i metalowe, emaljowane, przy” | 

| 

i 


Co skłoniło p. Skrzyńskiego do tak szybkiej 


rządy sanitarne, ubikacyjne i assenizacyjne, 
towary tekstylne, metale, rury wodociągowe, 
cement, świece, przędza, papier, skóry, szcze 
cina i w. in. Pozatem dział ten ma zawierać 
fotografje, djagrammy, katrogramy, 
gi i cenniki firm polskich. 

Po zamknięciu wystawy cały dział pró- 
bek surowców i produktów polskich oraz ka 
talogów zostanie przeniesiony do Palestyny, 
gdzie zajmie miejsce w muzeum przemysło- 
wem w Tel-Awiwie. Przedstawiciele handlu 
przemysłu i rolnictwa palestyńskiego otrzyma 
ja w ten sposób znaczne ułatwienia w za- | 

| 
| 


katalo- | 


warciu bliższych stosunków handlowych z 
Polską. Znaczenie zatem owego dzialu próbek 
surowców i produktów polskich jest niepośle 
dnie. Palestyna też przykłada wielką wagę 
do wystawy palestyńskiej w Warszawie. Dla 
lepszego jej zorganizowania oraz dla nawiąza 
nia kontaktu osobistego z handlowemi i prze 
mysłowemi sferami w Polsce przybył do 
Warszawy dyrektor Tow. „Mischar we Taasi- 
ja” w Tel Awiwie (Tow. dla tlandlu i Prze- 
mysłu) p. inż. agr. S. Jaffe. 

Dział próbek przemysłu i surowców pol- 
skich zostaje zorganizowany w porozumie- | 
niu z Ministerstwem Spraw W || 
(Wydział Propagandy) i Ministerstwem Han- 
dlu i Przemysłu (Wydział Handlu | Zagrani- | 
cznego), a ci z pośród przemysłowców j eks- ! 
porterów polskich, którzy chcą wziąć udział | 
w dziale próbek polskich na wystawie, win 
ni w czasie najkrótszym zwiócić się do wy- | 
mienionych Ministerstw, do Zarządu Wysta- | 
wy Ruchomych Prób i Wzorów Przeniysłu 
Krajowego, Chmielna 32, tel. 259.30. względ- 
nie do biura wystawy, (Warszawa, Bielarska | 
9). 


— Przemawiając na zebraniu komitetu wykonaw- 
czego partji soCjal-radykałów Herriot i Cazal pod- | 
Kreślili konieczność utrzymania i wzmocnienia har- | 
telu lewicy przez ugrupowanie się dookoła gabinetu 
Painlewego wszystkich purtyj demokratycznych, 
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Bo wiadomości pyjeżdżająyh do Gdańska 


(rw.) Wobec dość często zmieniających się przepi: 
sów dotyczących przedmiotów jakie można z Polski 
do Gdańska wywozić bez osobnych pozwoleń, uwa: 
żamy za wskazane podać do wiadomości ostatnie w 
tej mierze ogłoszone postanowienia. W myśl tych 
postanowień mogą osoby wyjeżdżające z granit 
Rzeczypospolitej Polski na obszar W. M. Gdańską , 
o ile legitymują się zwyczajnem dowodem osobistym 
wywieść bez osobnego dozwolenia: 

a) sumę, stanowiącą równowartość 250 zł, zatem 
pieniadze w gotówce, czekach i wszelkich zoblowiąza- 
niach pieniężnych z wyjątkiem weksli, 

b) monety srebrne do wys kości równowartości 
100 zŁ, na jedną osobę jednorazową, 

C) przedmioty ze złota i Srebra wymienione w D£ 
Ust. Nr. 3. z r. 1924 poz. 797 tj. jeden zegarek z łań. 
cuszkiem, 4 pierścionki, 1 branzoletka itd. po łącz 
nej wadze meksymalnej przedmioty złote 250 gr. 
srebrne 2000 gr. 

Wywóz weksli * pieniędzy ponad 250 z}, mone, 
wyrobów ze złota i srebra jest dozwolony jedynie ne 
podsławie zezwolenia władz skarbowych. 

Towary podległe podatkom pośrednim i monopol>- 
wi (spięytus cukier, piwo, wino, tytoń sacharynaą, 
zapałki, środki do oświetlenia, wody mineralna, sół, 
drożdże, oleje mineralne, -gilzy i bibułki) przewieźć 
wolna z Gdańska wzgl. do trdańska. 

Piwa 2 litry, wód mineralnych 2 litry, wine 1 liir 
cygar 25 Szt. albo 50 szt. papierosów, albo gr. ty- 
tomiu, zapałek 10 pudelek, środków do oświetlenia 
2 sztuki tego samego rodzaju drożdży 20 gr. 

W obocie nadgranicznym: 

soli 250 gr, cygar 20 szt, alb» papierosów 100 szt, 
albo tytoniu 100 gr. giłz albo bibnłek do papiero- 
sów 100 sztuk. 

Na przewóz większej ilości tych towarów potrze- 
bne jest zezwolenie władz skarbowych wzgl. urzędo- 
we przekazanie. Bliższych wiadomości zasięgnąć 
można w Urzędach Skarbowych akcyz i Monopolów 
Państwowych i Oddziałach kontroli skarbowej, oraz 
w Inspektoracie Granicznej Kontrałi Skarbowej w 
Tczewie. 
E JOY WWE NEO OOONG WSKA 


Pożyczka amerykańska dla 
Włoch doszła do skutku 


Nowy Jork, 19 11. PAT. Pożyczka w wys 
sokości 100 milionów dolarów dla rządu wło- 
skiego, która ma umożliwić wprowadzenie 
waluty złotej we Włoszech, doszła do skutku 
za pośrednictwem grupy bankierów  amery< 
kańskich pod przewodnictwem Morgana. Pos 
życzka ta przewidziana jest na nas$*ną wio- 
snę i nastąpi w formie bonów, de będą 
płatne w terminie 20 do 30 lat 
zomefiniiza! OZNA Geo JEAN 


Rzeczy ciekawe 
;OPINJA RZECZOZNAWCY. 


Pewien psychiatra francuski był powołany — jak 
opowiadają dzienniki francuskie — do zbadania 
Stanu umysłu młodego człowieka, uwięzionego za 
jakaś zbrodnię. Ę 

Psychjatra wykonał polecenie w ten sposób, że: 
polecił oskarżonemu, aby sam opisał swe przestęp- 
stwo, otrzymawszy zaś dokument ten do ręki, oświad 
czył bez wahania sądowi, że oskarżony jest niepo- 
czytalny. 

„Nie ulega najnuiejszej wąłpkiwości — mówił — 
na podstawie przesłanego mi przez niego dokumentu, 


| że mie jest w Stanie myśleć logicznie!". 


Na te słowa podnióst się obrańca 
odparł z miną słodko kwaśna: 

„Pan rezczoznawca może ma i rację. ale doku- 
ment kióry trzyma w ręku. był tylko podpisany 
przez mego klienta. tekst zaś od pierwszego do osla- 
iniego Wiersza napisał mie on, lecz jal“ 
wr O ZA PAD O EE WR O ZA 

E STAŁĄ REGULARNA KOMUNIKACIA 3 


Z GRYESTU, WENECJI I BRINDESI 
pospiesznymi i pocztowymi parowcami 


LK ETNO 


do 


oskarżonego ł 


Egiptu, Grecj:, Konstantynopola, 

portów syryjskich, egixjskich i morza Czarnego 

| do incji I Dalekiego Wschodu. 
Informacji udziela bezpłatnie: À 
GENERZLNA AGENTURATOWARZYSTWA ` 
WARSZAWR, KRĘLE 


VEKA L. 39. | 
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Satysfakcja dla miłośników muzyki i tańca THE ORAMOPHONE Co. LIMITED 

Pa aparat angielski 2z marką „„Głos swego Bana“ najnowszej konstrukcji (systemu Jeneralny Reprezentant na Polskę: 

radjo z podkładką mikrofonową)}. Sławą swą zdoby "araty nasze uznanie całej kuli 

ziemskiej, jak równ.eż swcim sławnsm reperiuarem : ~“ ekszyck artystów Świata, jak: SOZEF W; EKSLEP 
Padorąwski, Caruxzo, Chalize ~ Rute i inni akgnert | członek izby handlowej brytyjsk. 

Sasa 3 wieki > a S mMmocry g tañec™ az zyd. Koicnblate Kwartina 4d Kraków, 'ij:hshhX5. Lwów, yksusi 2 


ny nipa ~= Gıubpner, Kraków, 
M. w oficynie przy ul. Starowiślnej. Zgłoszenia 
WY DECINA DNI CGIEŃ EX, telefoniczne pod Nr. 4084 od 10—1 i od 4—6, 
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Fraccyzgi 4 bielizny Liabertrann- 
Bl U da, Powiile 9 przyj- 
muje komplitua wyprawy do 
szycia i hafiu oraz hiellznę mę- 
uką po cenzch nader nizkiah 


Pas intel. do dwojga dzieci 
NBA znająca fązyk hebr, na 
popełudnie, peazukiwzna. Zgło- 
ssania pod „Dr. G.* da Ad, N. Da. 


i | jst a pelnemi kwalifika- 
CIN A cjemi, pesrukiwany 

dla gireu. żeńskie w Ładzi da 
klas VI, VIL i VII, w przykk- 
tania 1h goduiu w jadna] szkola 
oraa 10 godz, w drugiej. Oferty 
u referencjami składać na piśmie 
w gima. J. Aba w Łedzi. Zia- 


oraz konsetw rybnych. 
oraz kąpiel rytualna (MIKWA) 


Ceny 2000 taniej 
Krakowie, ul. św. Gertrudy 19 


gruntownie odnowione z komfortem urzą- 
dzone (bielizna, mydło) ceny przystępne. 


ili NA RATY | iia ibon 


od konkurencji 


S. irosęnbnum,Kraków 


Krakowska 26 i Węglowa 3. 
loma 8, — Osobista zgłeszenia 


t 15 gr. P j 
w Krakowie, Koehenowskięgo 14 tniiowanie Fowniaż konfe kcję 


u p. Szyłfa od godz. 2— a faar: dziecięcą Liabertraund, Powiśle 0 


kon kroja arya prowadzone 
praos mistraów | mis 

m rozpeczynzją się 8 15 
kiego > plisy codzien 
nie ed 9 do 1 i od 5 do 7. Ceny 
dla reklamy 3m kura miesięczny | 
kocja 80 — 20 zł. płatne 
w dwóch valach. Najwyz5za uczel 
mia „Osnezędneść* Kraków, ul. 


magazyn mebli i zakład tapicerski 


5. Fesch, Kraków, Stolarska L f Stolarska L. 1. 


Ap. Kowalski Warszawa 


= TANALI 


płynny. szybko schnący 
lak do kapsłowania fla- 


Bzowaka L. 12. szek w różnych kolor. 
FORTEPIANY kurz, pogo sig Ważne dia wszystkich PT Aptekarzy IPrzemysiowców! 
św. Certrudy 27. | 
PIANINĄ J. PACANOWSKI 
MERER TANN Hyglenicznie urządzona lirma FABRYKA PUDEŁEK TEKTUROWYCGH I LITOGRAFIA 
7 NF i FRZETWORY Rok zał. 1868. w Krakewie, ulica Grzegórzecka L. 19. Tel. Nr. 4048. 
RELEM SKOLARSNA SLEDIE RYBNE“ Dzial opakowań apteczn.: h Dział opakowań 


dla celów przemysłowych: Í 
KARTONY: zwykłe z we- | 
kami, szyte drutem, z pize 
gródkami od sa'mniej- 
szych do największych. | 


Kraków, MIODOWA 10 PUDEŁKA : okrągłe, wysu- 

(róg ulicy Botega Ciała). , wane, na zasypką. na pro- 

Talafon 4368 i 4557 a k, szek do zębów, na pigułki, 
tawary pierwsze] jakości pudry, ezopki itd. 


Kraków 
Szewska 9. Tel. 4265 


d 
na raty do po cenach konkurenc. 


10 miesięcy. f KAPSUŁKI papierowezpa- PUDFŁKA SKŁADANE. 
Wybór olbrzymi. j l a zwy kłe — zamykane na uszka 
z drukiem, woskowano we i i € 
a R We wtorek M wszystkich wielkoś ach. e OC > BŚ 
dnie 24 bm. jadzi /iedni : Ę A 
Rulynaw.-Batkajfenka | Sigmi maene, esien | | Graotane tab Mogato Gaer po ani AE 
pisząca biegle na maszynie sprzedaży lugody do załatwie |] wane na papierze zwyk- PUDEŁKA e pap e- 
a z opon Mipataeane da ia pro. Focanle. sto lub gomowym. Rea sh 4 "R sd zn 
enrję, zmieni posa zastępuje właśalcialn we wezyat- Impregnowsne na i uksusowy 
Zgłoszenia pod Tzdolna" O OPI maście z etykietami firmo- o dowolnych wymiarach 
do Administracji N. Dz. akeat yo GG Adm. NIDA i pu anaip, aa 30, 50, i spesobich wykonania. Q 
„> haa 5, 100 i 200 gr. PUDEŁKA WYSUWANE: |] 
Kto r = ie. że TOREBKI papierowe we surowe 1 oklejane. E 
= spróbował ten przekonał BIGE wsz:stkich wieikośċiach Wa elkiego rodzaju opa- | 


kowania na kosmetyki, 
eukry artykuiy spożywcze : 
przetwory chemiczne,środ ff. 
ki lecznicze. wyroby me g 

talowe itd. s 
Własna litografia I drukarnia. — Najnowsze urządzenie techniczne. |; 


Wykonanie szybkie, solidne I najtańsze. 


z papieru „Superior” lub 

kancela:yjnego białego lub 

niebieskiego bez klap lub 
z klapami. 


W najbliższych dniach rozpoczniemy w odcinku naszego pisma druk bardzo 
interesujących szkiców znanego historyka i wybitnego autora licznych prac biogr. 


S. L. ZITRONA 


wizę | GIER RZEOAÓYÓW ŻYDOWSKA 
Kraków, Kremerowska L. 8, 9) 


Tel. 34-685. 


Zada wszędzie! 
i elzpozsm JepEz 


Zitron maluje w swych szkicach na szerokiem tle historycznem w sposób 


D o p i el Ę en o W a n l a plasty wj 3 anegdotyczny, nader ciekawe losy całego szeregu postaci, które 


w dziejach żydostwa polskiego i rosyjskiego odegrały znaczną rolę. 


charyc! sołoż i kolicach ików j i i ieci i 

= za: Aie SA pisca J é É rd go a a =, meat. naszych, mających jeszcze p żywej pamięci „Galerję przechrztów 
y kl cd gi ó żydows ich* błp. E. N. Frenka, będzie „Galerja* Zitrona ciekawem i poucza- 

1208 ania Ę str jącem uzupełnieniem wiadomości w jednej z najbardziej ciekawych i bolesny ch 

Kraków -»odgórze, ui. żózefińska 29, l. p. dziedzin" życia żydowskiego. 

Telefon Nr. 1044, Rok założenia 1910. 
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